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kenta czeków P.N.O ho 175. 


Ustąpienie Brianda. 


P. Briand ustąpil, ponieważ polityka 
jego, Sklaniająca się — przy dążeniu de 
zabezpieczenia praw Francji do należnych 
jej odszkodowań ze strony Niemiec — ku 
współpracy z innemi państwami Ententy w 
myśl programu Lloyd George'a — spotka- 
ła się z opozycją prawicy Izby. P. Briana 
ustąpił, nie przeczekawszy, czy większość 
tej lzby opowie się za nim, czy mie. Wi- 
docznie liczył się z góry z silną opozycją, 
z którą nie chciał — z tych czy innych po- 
wedów — podjąć walki. 


——— 
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Prez. Millerand powierzył utworzenie 
nowego gabinetu p. Poincaré. O ile gabinet 
p. Poimoaró dojdzie do skutku, polityka 
Framcji potoczyłaby się innym torem, niż 
za p. Briand*a. Wówezas cała polityka En- 
tenty, zapoczątkowana w Cannes, mogłaby 
się znaleźć pod znakiem zapytania, a kon- 
ilikt amgielsko-francuski pestawiłby Euro- 
pe w obliczu nowych trudności. 

Sprawę dymisji p. Brianda omówimy 
obszernie w numerze jutrzejszym. 


Sprawa wileńska 


w Komisji Spraw Zagranicznych. 


Wezoraj, z inicjatywy p. ministra spraw 
zagranicznych, odbyło się posiedzenie ko- 
s sejmowej, poświęcone sprawie wi- 
eńskiej. 


I 
P. Skirmunt podniósł, że wybory do 


Sejmu wileńskiego odbyły się w zupełnym 


porządku, bez nacisku ma wyborców i przy 
znacznym ich udziale, tak że istotnie więk- 
szość ludności wypowiedziała swą 'wolę. 
Następnie p. Skirmumt mówił o sto- 
sunku mocarstw do. wyborów. Akcja wy- 
borcza nie wywołała na gruncie międzyna- 
rodowym żadnego protestu, z wyjatkiem 
Litwy kowieńskiej. Natomiast wywołała 
pewne uwagi z ich strony, skierowane do 
Rządu polskiego. Rząd francuski oświad- 
czył, że prosta aneksja Wileńszczyzny by- 
taby. polityką szkodliwą, natomiast ustrój 


porozumienie z Kownem. Przedstawicieł 
Anglji oświadczył, że wie wierzy, aby w 
wyborach wzięła istolaie większość ludno- 
ści (było to przed wyborami) i przestrzegał 
przed inkorporacją Wileńszczyzny. Przed- 
stawiciel Włoch wyraził zdanie, że Polska 
nie powinna robić decydującego kroku w 
sprawie Wilma, niezależnie od tego, jak 
wypowie się Sejm wileński. 

, Stanowisko Rządu polskiego p. Skir- 
munt określa w sposób mastepujący. Roz- 
strzygnięcie sprawy wileńskiej powinno 
być takie, aby nie uniemożliwiało w przy- 
szłości porozumienia z Kownem, chociaż 
dziś porozumienie to jest niemożliwe. 

Jakaż dziś możliwa jest decyzja? Po- 
łączenie t. zw. Litwy Środkowej z Polską 
na podstawie statutu autonomicznego, któ- 
ry jednak nie powinien iść zbyt daleko, po- 
łączenie bowiem powinno być ścisłe. Rada 
ministrów poleciła Min. spraw wewnętrz- 
nych opracowanie takiego statutu, jako 
projektu Rządu polskiego. Przedłożyli- 
byśmy go delegacji Sejmu wileńskiego. 

P. Rosset obawia się, że autonomia 
Wileńszczyzny pociągnie za sobą autono- 
mię Galicji wschodniej. 

P. Rudziński („Wyzwolenie“), mówiac 
o wyborach, ostro krytykuje zachowanie 
się władz administracyjnych w pow. lidz- 
kim, a $właszcza braslawskim, Które dzia- 
łały na rzecz stronnictw prawicowych. Żą- 


da ukarania winnych urzędników. 


P. Marjam Seyda nie chce ustępłiwości 
w stosunku do zagranicy. Ustępstwa może- 
my robić raczej formalne, w istocie zaś nie 
wychodzić poza granice samorządu  woje- 
wódzkiego dla Wileńszczyzny. Oświadcze- 


nie p. Skirmunta jest zbyt ogólnikowe, tak | przyklad Fiume, które wypowi 


że nie wiadomo o jaki charakter i zakres 
autonomii chodzi. 
P. Sevda obawia się, że 
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połączenie do uznania Fiume za wolne miasto 
Wilna z Polska z „zastrzeżeniami“ - źle ! chodzi tu © zupełną anaiogję, ale bądź co 


wpłynie na społonizówanie „chłoplka* Dia- 
łoruskiego, obawia się również odrębnej 
reformy rolnej, 

P. Seyda nie życzy sobie autonomji 
Wileńszczyzny, bo to byłoby precedensem 
dla Galicji wschodniej. Można nieco rozsze- 
rzyć samorząd wojewódzki — ale nie wię- 


cej. 

P. Zmitrowicz polemizuje z posłem 
Rudzińskim w sprawie wyborów w pow. 
brasławslkim i lidzkim, utrzymując, że lud- 
ność „samorzutnie“ biła agitatorów, któ- 
rych uważała za... bolszewików. 

Tow. Niedziałkowski domaga się, aby 
p. Skirmunt wystąpił z konkretnym pro- 
jektem autonomji. Główną wadą polityki 
rządawej w Wileńszczyźnie było to, że lud- 


À przód; ; | mości nie uświadamiano co do międzynaro- 
autonomiczny umożliwiłby w przyszłości | dowego znaczenia sprawy wileńskeij. O- 


becnie sprawa musi być postawiona zupeł- 
nie jasno. Narodowa demokracja prowadzi- 
ła akcję wyborczą pod hasłem, że Sejm w 
Wilnie ma się zebrać, powziąć uchwałę o 
przyłączeniu do Polski i natychmiast się 
rozejść. Oczywiście, jest to zupełnie nie- 
możliwe. Sejm wileński nie może się roz- 
chodzić, dopóki sprawa wileńska nie jest 
ostatecznie rozstrzygnięta. Drugą zasadą 
jest, że załatwienie sprawy musi mieć cha- 
rakter ugody, decyzji i Sejmu wileńskiego 
i Sejmu warszawskiego. 

N. D. zrobili z autonemji straszaka i 
przez dwa lata wmawiali w ludność, że 
wszelka odrębność Wileńszczyzny to oder- 
wanie od Polski na rzecz Rosji czy Kowna. 
Obecnie ludność zrozumie, że tak nie jest, 
zrozumie też konieczność autonomji. 
Wreszcie tow. Niedziałkowski stwier- 
dza, że wraz z zebraniem się Sejnu powin- 
na ustać władza p. Meysztowicza i że wła- 
dze wileńskie powinny być uzależnione od 


P. Czerniewski (Ch. D.) cieszy się, że 
nacisk mocarstw jest słaby, nie życzy sobie 
automomji, uważa, że Sejm wileński powi- 
nien orzec przyłączenie do Polski bez za- 
strzeżeń i rozejść się, przekazujące sprawę 
Sejmowi warszawskiemu. Delegacja Sejmu 
wileńskiego to byłby dalszy ciąg polityki 
federacyjnej. j 

P. Skirmunt jest zdania, że statut au- 
tonomiczny powinien co do zakresu być 
zbliżony do samorządu wojewódzkiego, nie 
nosząc jednak tej nazwy. 

Z sytuacją międzynarodewą trzeba się 
bardzo liczyć P. miaister powołują się na 
ało się 
za przyłączeniem do Włoch, a jednak sy- 
tuacja międzynarodowa ita as 
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bądź należy ten przykład wziąć poł uwa- 


ge i rozwagę. 

j Pomyślne załatwienie sprawy  wileń- 
skiej ułatwi rozwiązanie sprawy Galicji 
wschodniej. Statut autonomiczny Wileń- 
szczyzny, mający charakter wojewódzkie- 
go, nie może nam zaszkodzić w sprawie 
Galiefi wschodniej. 

Na zapytanie, jakie instrukcje otrzy- 
mal p. Szebeko, p. Skirmunt odpowiada, 
że talkie same, jak p. Aszkenazy. 

P. Dubanewiez jest, rozumie się, prze- 
ciwko autonomji i biada, że przyłączenie 
Wileńszczyzny bez zastrzeżeń i warunków 
nazywa się aneksją. ; 

P. Dabski („„Piast*) wykazuje koniecz- 
ność kooperacji Warszawy i Wilna dla roz- 
strzygniecia sprawy litewskiej. Tu nie mo- 
że chodzić tylko o przyłączenie tylu a tylu 
kilometrów kwadratowych, ale o załatwie- 
nie wielkiej sprawy politycznej, Geogra- 
ficznie Litwa jest pomostem między Niem- 
cami a Rosją, nie możemy więc spuszczać 
z oka Kowna i Kłajpedy. Musimy dażyć do 
porozumienia z. Kownem, Warunki. gospo- 
darcze zmusza Kowno do zmiany stanowi- 
gka dzisiejszego, z drugiej jednak strony 
nie można zamykać drogi do porozumie- 
mia. Dlatego Rzad powinien wystąpić z ©- 
kreślonym. programem autonomicznym. 

P. Sł. Grabski jest zdania, że nie mo- 
żma uprzedzać opimji Sejmu wileńskiego, a 
więc pobierać decydujących . Nale- 
ży wszakże dażyć do uzgodnienia opinii 
polskiej w sprawie ustroju Wileńszczyzny 
i stosunku do Litwy. WE 


P. Skulski nie życzy sobie, aby Sejm | Rząd połski poczynił zastrzeżenia 


Kierunki polityczne 
wśród Białorusinów 
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Wybory wileńskie muszą zwrócić uwagę 
na kwestję białoruską. Jeśli część Białoru- 
sinów poszła do urn, to głosowała ona prze- 
ważnie na listy polskich ludowców: „Odro- 
dzenia” i P. S. L. ż 

P. Aleksiuk, mimo wielkiej reklamy, 
którą robił sam sobie i którą mu robili jego 
protektorzy. poniósł porażkę. 

Na uboczu pozostał obóz, reprezentowa- 
ny przez „Nacjonalny Komitet Białoruski" 
w Wilnie, Komunikaty urzędowe i prasa 
prawicowa nazywają cały ten obóz „grupą 
Łastowskiego', co ma oznaczać, iż cały on 


przechyla się na stronę Litwy Kowieńskiej,' 


gdzie znalazł oparcie t. zw. „rząd białoru- 
ski" p. Łastowskiego., To przedstawienie 
kierunków politycznych wśród Białorusi- 
nów jest wprawdzie b. uproszczone, ale 
fałszywe i trudno zrozumieć, dlaczego się 
zalicza do zwolenników Kowna tych, któ- 
rzy nimi nie są. Interes polski chyba tego 
nie wymaga! + oTeqoza 

„Nacjonalny Komitet" jest pomyślany 
jako reprezentacja ogólnonarodowa biało- 
ruska. W skład jego wchodzą przedstawi- 
ciele różnych grup. tam i grupy nacjo- 
nalistyczne, społecznie konserwatywne, są 
również dwie grupy socjalistyczne s.-r. i 
S.-d. . 

Zapewne, że socjalizm białoruski musi 
podlegać ostrej krytyce. Do odchyleń od 
prawomyślności socjalistycznej przyczynia 
się w znacznym stopniu czysto chłopska 
struktura narodu białoruskiego, oraz zao- 
strzenie momentu narodowościowego, skła- 
niające n. p. socjalistów białoruskich do 
współdziałania z żywiołami prawicowymi, 
tak samo, jak skłaniało naszych towarzyszy 
do brania udziału w instytucjach ogólnona- 
rodowych na G. Śląsku, Śląsku Cieszyńskira 
lub nawet we Lwowie. 


Są wśród grup, reprezentowanych w Í ny Białorusinów  poczytywać zaczęty 


Kasa czynna od it do 2. 


Śląsku, wypadającego na niekorzyść Pol- 
ski. Tre 


Rok XXVII, 


Ceny ogłoszeń: PE 28 

w tekście (przed kron) Mk. 75 
Nekrologi ér SĘ 
zwyczajne ŁBIE 
drobne za jeden wyraz „ 10 
Ceny. ogłoszeń należy rozumieć x 
za wiersz wysokości 1 milimetr. © 
Ogtoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż- 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admis 
nistracji o 10 drożej. ATAN 

Każda nowa podwyżka taryfy obowłą= 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od © 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia, ZA? 
druk ogłoszeń administracja 
nie odpowiada. AH W 
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wileński trwał długo. Sejm wileński : 


nien orzec przyłączenie do Polski. Oś 
czenie p. Skirmunta rozumie jako 2 
wiedź, że Rząd wniesie do Sejmu pos; 
go projekt statutu autonomicznego dla 
leńszczyzny, podobnego do samorządu 
jewódzkiego, gdy Sejm wileński opi 
się za przyłączeniem do Polski, | 
Przemawiają jeszcze ks. Macie 
ks. Lutosławski i p. Erdman. 
P. Skirmunt oświadcza, że 
komentarz p. Skulskiego do jego zasać 
czego oświadczenia, z tem jednak g 
żeniem, że decyzja Sejmu polskiego nie 
będzie jednostronna, ale że to będzie v 
kład dwustronny, a więc przyjęty 
przez Sejm wileński. 
Na tem skończyła się dyskusja w t 
wie wileńskiej. et: 
_ P. Rataj domaga się, aby wobec 
brzymiej doniosłości spraw międzyne 
wych, które się obecnie rozstrzygajaą, R 
dat wyjaśnienia komisji. Komisja powi! 
zebrać się w najbliższych daniach -~ 
P. Skirmunt zgadza się na to. | 
P. Bobek zapytuje, czy to prawda, 
Rząd tak traktuje układ _polskko-czeski, 
gdyby on już wszedł w życie, chociaż S 
go nie ratyfikował — mastępnie inten 
je w sprawie rozgraniczemia na Gé; 


P. Skirmunt odpowiada, że traktat g 
sko-czeski wejdzie w życie po ratyfikacj 
powodu zaś pewnych projektów, 


nych z rozgraniczeniem na Górnym Śl 


, 


U 


| Nac. Kom. takie, które się przychylają 
polityce p. Łastowskiego, lub może 
popierają jego politykę. Naogół jedn 
| go orjentacja polityczna nie może 
głębszego podłoża w społeczeństwie 
ruskim, Ideałem partji Białorusinów 
zjednoczenie wszystkich ziem białort 
w jedno niepodległe państwo, ewen 
w łączności z etnograficzną Litwą. ` 
koncepcję nie zgodzi się nigdy s 
den polityk litewski, gdyż oznaczał 
utopienie Litwinów w morzu daleko li 
szej narodowości białoruskiej. Polit 
wieńscy, sięgając po Wilno, bardzo 
wściągliwi w zbytniem posuwaniu si 
wschód, A w tych właśnie wschodnich te 
renach, częściowo należących do Rz-te 
Polskiej, częściowo. do sowietów, najbar- 
dziej są zainteresowani Białorusini. 
Grupa s.-d., na czele której stoją p. ` 
raszkiewicz, inni której n 


tuai: 


molicz i inni, do 1a 
ży również p. Dubiejkowski, prezes B 

ruskiego Komitetu w Warszawie, szuk 
oddawna porozumienia z Polską, zwła 
zaś od czasu gdy tereny białoruskie 
z Mińskiem zajęte zostały przez wojsk: 
władze polskie. Niemało trudności czy. 
Władze polski 


jedną ręką przyzwalał na rozwój ruchu 
łoruskiego, drugą go ograniczał, więż 
wet niekiedy działaczy białoruskich, 
Zdawało się, że traktat ryski zmusi 
i Sejm polski do zajęcia wyraźne 
wiska w sprawie białoruskiej. 
Wszakże traktat ten zawiera 
ze strony polskiej niepodległości 
Wbrew temu organy rządowe si 
sadnicze uznawanie tego pestulafu ze 


P+ 
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i na tej podstawie zamykały pisma białoru- 
skie i aresztowały działaczy białoruskich. 
Działo się to n. p. w Grodnie, między in- 
nemi aresztowano i odstawiono do War- 


Białorusinów. 


3 reg utrudnień rządowych zatamował roz- 


Białorusinów sprawy —- szkolnej. 


Wacław Iwanowski, 
budżecie uwzględnić 
białoruskiego, nie krępowano spółdzielni 
białoruskich, 

Naganka endecka, rządy p. Raczkiewi- 
cza, zmiany w składzie Kom. Rządzążej 
położyły kres rozumnej polityce narodo- 
wościowej, x 

Właśnie w przededniu wyborów w dniu 
1-go stycznia zniesiono referat oświaty bia- 
łoruskiej, do którego się skurczył dawniej- 
szy wydział. Liczba szkół białoruskich zma- 
lała coś ze 180 do 30. Nie przeczę, że w 
wielu miejscach, zwłaszcza wśród ludności 
_ katolickiej, rodzice dobrowolnie przenosili 
_ dzieci do szkół polskich. W wielu jednak 
R wypadkach sprawiła to endecka polityka 
inspektorów szkolnych, ludzi często nie ma- 
Ą pocia o miejscowych stosunkach. 
_ W ten sposób stopniowo usuwał się grunt 
A z pod nóg grupy polityków białoruskich, 
; 
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_ szukających oparcia w Polsce. Naprzód 
' 2bankrutowały dążenia t. zw. „Najwyższej 
_ Rady” do budowania państwowości biało- 
~ ruskiej w łączności i porozumieniu z Pol- 
= ską, później bezrozumna, stwarzająca so- 
kie wszędzie wrogów polityka reakcjoni- 
_ stów polskich cios za ciosem zadawała mini- 
malnym dążeniom, nawet w zakresie TOZ- 
_ woju narodowo-kulturalnego i potrzeb go- 


; 
4; 
8 - ARRA w ramach . państwowości pol- 


. __ Inne grupy Białorusinów znalazły sobie 
Ped ie jedna w Kownie, druga w Mińsku, 
_ gdzie rządy litewski i sowiecki umiejętnie 
/  wyzyskiwały błędy polityki polskiej. 

C „Mv, przezywani przez naszych przeci- 
_ wfiików polonofilami, staliśmy się bankru- 
kę — mówił do mnie jeden z najbar- 
łziej szanowanych i ideowych przedstawi- 
_ cieli tego odłamu, który, stojąc w opozycji 
_ do „rządu“ Łastowskiego, czemu dał dobi- 
._ tny wyraz, mimo to powstrzymał się od u- 
__ działu w wyborach. 
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- polityka jest obca rządowi, w 
=. Sprawy narodowościowe spoczywa- 
_ ją w rękach pp. Downarowicza i Skirmun= 


~ Tembardziej jest rzeczą konieczną, a- 
| żeby lewica polska szukała zbliżenia z ra- 
_ dykalnymi żywiołami białoruskimi, ukraiń- 
/ skimi i t. d, i 
My socjaliści mamy tu duże pole do 
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-Sine plamy 
-  Porywala nas ekstaza, Bylem nieprzytom. 
my i zapamiętały w szlachelności Wydręczony 
40 osiańka, mialem jeszcze przed oczami Wo- 
- dy Sekwany. O tej porze nie było już we mnie 
ami krzby sił do walki. Poddawałem się z Toz- 
 koszą jakiejś straszliwej fatamości. Gotów by“ 
łem ustąpóć odrazu i uótychmiast wracać nad 
- tzeke. Poprostu coś mmie pchało, ciągnęło, na- 
gliło. O niej zapomniałem niemal. Pożądałera 
zatracenia, ołchlani i jakiegoś niedościgłego 
piękna, którego sama wieść daleka zdejmo- 
"wała mmie bezgranicznym zachwytem. Ta 
o o śmiertelnej tragedji zbliżała się Z 
ażdą chwilą. Już tonątem w upojeniu. 
Tamten zaś odrazu przeszedł do rzeczy. 
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móe gałki: czarną i białą. Takby wypadało, 
_ Tak się robi zawsze. Przecież nie o byle co 


ga o gafkach zmroziła mnie odrazu 
iki? Z Spi gw oi e? 
a żm tek! Może czekać do nana, szu- 
2 zka albo obstalować u tokarza? 
onsens! Blazeńsbtwo. pini A 
Spojrzałem na niego pilnie — oczy mu 
lafy i uciekły gdzieś. Pomyślałem: boi 
> Stwierdziłem — taki, chocby wyciągnął 
iejszą gałkę z najprawdziwszej kości 
dniowej. mie zastrzeli się zupełnie i wie © 
m z góry. Dybie na mnie, głupiego. 
' Potem patrzyłem dlugo w okno. Przez 
pile mialem ochotę skoczyć ne bruk z 
wartero piętra. A om tymczazenmi zasmał?. 
jpnął raz i drugi. Zoesiłem lampe i rzuci. 
się na łóżko. Rano mie mówiliśmy a ca 


serki 


POZAS? 


szawy Dubiejkowskiego, uznanego przez 
rząd polski za oficjalnego przedstawiciela 


f _ Nietylko jednak w dziedzinie politycz- 
~ nej potraktowano wrogo Białorusinów. Sze- 


wój najwążniejszej i wprost palącej dla 


Nieco przychylniejszym był stosunek 
wileńskiej Tymcz. Kom. Rządzącej w pierw- 
szym okresie jej działania. W jej składzie 
znalazł się jeden z działaczy białoruskich 

/ utworzono specjalny 

wydział oświaty białoruskiej, starano się w 

potrzeby szkolnictwa 


„R 


tendencje wrogie wobec państwa polskiego | działania. Właśnie niedawno zapoczątko- } 


waną została organizacja zawodowa robo- 
tników rolnych w Wileńszczyźnie, Wybory 
do Sejmu Rz-tej Polskiej przedstawiają 
| również więcej widoków dla Białorusinów, 
| gdyż obejmą więcej terenów białoruskich, 
niż wybory wileńskie. 


j 


Sejm odmówił wydania sądom tow. Per- 
la, jako redaktora odpowiedzialnego „Ro- 
botnika”, czego RAR się dwaj panowie, 
którzy uczuli się dotknięci wzmiankami 
o nich w „Robotniku', Zdaniem komisji re- 
gulaminowej, zatwierdzonem przez Sejm, 
tow. Perl spełnił tylko swój obowiązek pu- 
blicystyczny. drukując inkryminowane rze- 
czy. Odmówił również Sejm wydania tow, 
Malinowskiego z powodu artykułów o nad- 
użyciach administracji cywilnej i wojsko- 
wej na Wołyniu, drukowanych w „Robotni- 

'ku'. Bardzo słusznie podniósł przytem re- 
ferent pos. Grzędzielski, że jest niedopu- 
szczałnem nadużyciem ze strony prokura- 
tury i policji pozwanie posła na przesłucha- 
nie, w charakterze oskarżonego, zanim Sejm 
nie uchwali wydania posła sądom. 
Posiedzenie wczorajsze wypełniły całe 
kowicie jedynie sprawy wydania posłów. 
Pilna i ważna niezmiernie sprawa zakłada- 
nia, utrzymywania i budowy powszechnych 
szkół publicznych spadła z porządku dzien- 
nego, ponieważ Rząd oświadczył, że niema 
na to pokrycia. Jest to pierwszy skutek na- 


dania p. Michalskiemu nadzwyczajnych 


pełnomocnictw, zrzeczenia się Sejmu swych 
praw uchwałą z d. 17 grudnia r. ub. Pierw- 
szą ofiarą padła... oświata w Polsce, bez- 
bronna, zaniedbana, osierocona, którą prze- 
dewszystkiem chwytają nożyce apostołów 
oszczędności. 


* 
wk 

Początek o godz, 4 miu, 30. ; 

Po odczytaniu inienpelaoji p: marszałek oznaj. 
mił: P, prezydent ministrów zawiadamia, ża Nar 
czelmik Państwa zwolnił p. Stodńdkiego a kierow. 
nietwa Min, spronwizacjł. 

Odesłano do komisji w pierwszem czyłamiu u- 
stawy o dalszej emisji biletów P. K. K, P. i o kre- 

| dycie Skarbu Państwa w P. K. K. P. 

Przystapieno do sprawy wydania posłów, 

P. Grzędzielski: Szereg spraw, odnoszących się 
do wydania posłów Świdy, Ćwikiowskiego, Perla i 

Pudlerza stały się uż bezprzedmiotowymi, gdyż 
albo odkarżycieł prywatny cofnął skargą albo na- 
stąpiło przedawnienie, wzgl, umorzenie z powodu 


i| amnestii Pozostają tylko trzy sprawy. 


ODMOWA WYDANIA TOW. PERLA, 

Dwa żądania o wydanie tyczą się posła Perla, 
jako odpowiedzialnego redaktora „Robotnika“. Zda- 
niem komisji p. Perl wykoaat tylo swój obowią. 
zek publicystyczny, a oskanżyciele prywatni, pa- 
nowie Adolf Szymanowski i Bronisfaw Dzierożyń. 
ski nieslusznie wyżaczają przeciw niemu skargę, 
Pierwszy wan się dotknięty pewną rezolucja, u- 
chwaboną na zebramin pracowników Poczt i Tele- 
gratów, którą zamieszczono w „Robolnikiu”, ale 
przecież może mieć chyba pretensję do autorów tej 
rezolucji, Pam Dzierożyński obraqł się uwagą że 
zachowywał się przyjaźnie wobec włada. okupacyj- 


* 


łem zajściu nocnem. Nie zgadało się o tem i 
połem. . 
Należy przyznać, że umieliśmy ze sobą 


i wytrzymywać. A pod koniec zaczęło się u nas 
| zupednie po wamjacku. 


Nie mogłem się powstrzymać od rozwo- 
dzenią się nad jego urodą gdy udawał mi się 
pobyt u Luty sam na sam Szpiegowałem ją 
niegodnie, dręcząc ją prowokacyjnemi na- 
pomnieniami. Patrzyłem w jej przepaściste 
oczy, szukając odpowiedzi na jedno wieczyste 
pyłanie, zgadując i gubiąc się zawsze. Nigdy 
nic nie odpowiadała. Mówiła wogóle mało. Stu- 
chała, a nigdy nie mogłem wywnioskować co 
mysli, czego chce a czego nie chce. 

A nie jej było pełno uroku. Spowita 
w nie, zdawała się być kapłanią jakichś ta- 
jemnie, diumającą © sprawach nieodgadnio- 
nych. Wszysiiko przepływało koło niej, mie bu- 
dząc żadnego isiolnego zainteresowamia. W 
gruncie wiedziałem, że nic ją nie obchodziło, 
ani życie otaczające, ani Paryż, ani my obaj. 
Była zawsze jakby półsenna, wiecznie bierną, 
niezmiennie spokojną a zarazem okrutną des- 
poka, dręczycielką wyratinowaną. Nie wie- 
działa, o tem. 

Korzylem się przed nią w bezgraniemnem 
ubóstwieniu Nigdy wobec niej nie potrafiłem 
wynwać się z ekstazy, z zapamiętania. Zawsze 


szkodzitem sobie, że gubiłem własną sprawę. 

abny, zbył rozmadlony, wiecznie 
na klęczkach przed nią. Bylem z pewnością 
śmieszny i io może zawsze, może częściej niż 
nieraz. Byłem nudny. Gie. 

Ale nigdy mie potrafiłem z nią inaczej. 
Nie pozwalałem sobie na to, może nie śmia. 
łem, może nie chciałem i nie mogłem. 

Wreszcie, wreszcie... 

(W ciągu tych paru dni, poprzedzających 
katastrofę, nie dostrzegłem nie nadzwyczajne- 
go On już się odemnie wyprowadził, ale spo- 
tykałem %0 u niej. Pozatęm było, iak zawsze. 


OBOTNIK", 


sobwta, 14 mycznia 1922 r. 


Usiłowania bliskich nam ideowo grup bia- 
| łoruskich fnusimy poprzeć, jeśli nie chce- 
my, ażeby lud białoruski reprezentowali lu- 
dzie, zdyskredytowani w oczach własnego 
| społeczeństwa, lub czarnośecińcy rosyjscy, 
| podszywający się pod miano Białorusinów, 
| B. Ziemięchi. 


Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzenie 277. 


nych, gdy sem przyznaje się, da alę machowywal 
wobec nich „obojetnie. Komieja w obu tych spra- 
wach wnosi o odmówieńie wydania, 

WYDANIE KS, OKONIA, 

Trzecja sprawa dotyczy ks. Okonia, którego wy- 
dania domaga się Sąd Okręgowy w Warszawie, 
wskutek skargi pewnej emigrantki, której miat ks, 
Okoń ułatwić uzyskanie paszportu, a której nie nie 
pomógł, chociaż wziął za to 10 dolarów, Jest to za» 
tzot, bądź co bądź, ciężki, więc komisja wnosi o 
wydanie ks, Okonia. 

SPRAWA POSŁA.. © „PRZEJAZD BEZ BILETU*. 

Oprócz tego, muszę wystosować apel i zapyta- 
nie do pp. mimistrów sprawióćdliwości i kolei w 
następującej sprawie: Posel Lekota dostał a sądu 
w Zarkach wezwanie w charakterze pozwanego w: 
sprawie „o przejazd bez biletu“ (wesolość), Chou 
dzi o to, że czekając 6 godzin na pociąg osobowy 
i nie mogąc się go doczekać, pojechat towarowym, 
| jak zresztą zrobiło kilka innych osób. Choóby na- 
wet legitymacja poselska nie uprawniata do jazdy 
pociągiem towarowym, to może być tylko mowa o 
pozwie cywilnym, a nie o wezwaniu posła do sądu 
bez żądania, aby Sejm go wyda. (P. Bryl: Gdzie 
jest minister kolei?) Ja pana ministra kolei jeszcze 
nie widziałem i zanimby on przybył do Sejmu, to 
dhyba Sejm prędzej zostanie rozwiązany, 

Ks, Okoń wte, że nie znajduje obrońców w Sej- 
mie i prosi o wydanie go sądom, a przemawia tyl 
ko dla sprostowania faktów, Przedewszysikiem 
kobieta ta jechała do Kanady, posiadeta 150 do 
larów, a brakło jeszcze 70 dolarów, Mówca towa. 
rzyszyę jej do Gdańska na swój koszt, alby tam po- 
świedczyć za mią i wyrobić jej pożyczkę. Nikt je 
dnak pieniędzy nie pożyczył, Urząd Emigracyjny 
zaniedbuje swoje obowiązki, na skutek czego emi- 
granci zwracają się o opieke do ka, Okonia, 

Wnioski komisji przyjęto. 

O ARTYKUŁ W „ROBOTNIKU* P, T, „Z WOŁY- 
NIA“ 


mern e sai ana 


Tow. Pnżak refenuje sprawę tow. Małinow. 
skiego. Prokurator Sądu Okręgowego w Warsza. 
wie zażądał wydania posia i 
kul „Z Wołynia", wydnukowany 16 lutego! 1921" r. 
w „Robotniku*, Prokurator Gumińsk; przysłał do 
p Malinowskiego komisarza poligji, żądając wyja- 
śnień co do tego antykułu. Poset odmówił i napisa 
drugi artykut p. f. „Co to zmaczy?”, Komisja uwa» 
ża, że artyku? posła jest mote przejaskrawiony, ale 
nie daje żadnej podstawy do wydania poste, Komi. 
sja zwraca się ponadto do pp ministrów Spraw we. 
wnętronych i sprawiedliwosci q prośbą o poueze- 
nie prokuratora Gumińskiego į komisarza policji, 
że na zasadzie ustawy o nietykalności poselskiej 
niedozwolone jest przesłuchiwanie posła w charak- 
terze oskarżonego, 

Następnie p. Swinarski referowat sprawę wy- 
dania posłów Spleta i Daczki '(posłowiio niemieccy). 


za arty- |- 


e 
Nr. 14 


R RZEC na z anaa 
urzędników .„obeych* i wzywał Niemców, by. mid 
dali się teroryzować. (Poseł Daczko na wiecach W. 
Wyrzysku i Białośliwiu starał się podawać w pos. 
garde polskie urządzenia państwowe, ustawy i po- 
slów jako analfabetów, wywoływał tem wesołość 
słuchającej go' publiczności niemieckiej, odradzał 
jednak Niemcom myśli powstania, gdyż skończyło. 
by się ono tak, jak powstania polskie. I to bylo- 
czynnością Karygodną, ale poniekąd takie śmiesż. 
ną, zarzuty nieszkodliwe są dla Polski. W obu wy- 
padkach komisja proponuje odmówić wydania poe 
słów, 8 
lzba uchwaliła w myśl wniosku komisi 
NIEMA PIENIEDZY NA OŚWIATĘ, 

Sprawozdanie komisji oświatowej w sprawia 
ustaw o zakładaniu i utrzymywamiu oraa o bado- 
wie szkół publicznych powszechnych spadło z po. 
rządku ponieważ rząd oświadczył, że 
niema na ten cel pokrycia. 

P. Woźnieki ostro protestuje przeciw temu, jald 
wogóle przeciw  opomemiu stanowisku rządu w 
sprawach oświaty tak ważnych dla odradrającej się | 
Polski. Jeżeli się pociąga masy ludowe do wiad- 4 
czeń na me państwa, to musi się cząstkę tega u- K Y 
żyć na budowę oświaty. Domagamy się, aby rząd 
jak najprędzej znalazł na te cele polirycie i nie sa- 
botował tych ustaw, Polska nie może być osiem, | 
objuczonym złotem, 

P. Sołtyk wzywa rząd, by najpóźniej do czwart- 
ku przedłoży? w komisji budżetowej wniosek co do 
pokrycia wydatków, zwiazanych z temi ustamęmi 

Tow. Smulikowski żądą by ma debatach o £ 
ustawach był obecny przedstawiciel Ministerium 
oświaty, 


KARY ZA NIEOBECNOŚĆ NA POSIEDZENIACH 
x IZBY, 

Marszaðek zawiadamia, że konwent seniorów 
nchwali! zmianę art, 56 regulaminu, w ten sposób, 
żo nieusprawiedliwiona nmieobeoność posła w Sej- 
mie już przez dwa, a nie trzy posiedzenia, żak do- 
tad, pociaga za sobą utratę części dodatku dmożyź- 
miamego. Przepis ten wchodzi w życie po 20 b, mt 
tak, że kto na frecie posiedzenie po ferjach się 
nie stawyj, podlega tej karze. 

Polem odestamo do komisji kilka wniosków na- 
g'ych, m in. p, Hafbana w sprawie utworzenia Ko- 
misji kodytikacyjnej prawa administracyjnega, 
Odestamo też do komisji wniesiony przez rząd pro- 
jekt ustawy, zmieniającej niektóre jpostanowienia 
ustawy o zaopatrzeniu inwalidów wojennych. Na- , 
stepne posiedzemie we wtorek, 17 b, m. 4 


Kreniza sejmowa. 
PODATEK DOCHODOWY. 


Na porządku dziennym wczorajszego po- 
siedzenia, komisji, jako punkit 1-zy, znajdowa” 


żetowej w sprawie zmiany niektórych posia- 
nowień ustawy z dn. 20 maja 1921 „o tymcza- 
sowyim poborze państwowego podatkm docho- < 
dowego“ 


Ustawa z dnia 20 maja 1921 r. dotyczyła 
wszyglkich płatników — z wyjątkiem robotmi- 
ków, urzędników, t. j. całej kategorji ludzi, 
utrzymujących się z pracy najemnej od któ- 
rych pobierano podatek dochodowy na pod- 
slawie usiawy z dnia 16 lipca 1920 r. 

Ta ustawa więc, dotycząca obszarników, 
chłopów, fabrykantów i t. p. zawierała pewien 
brak, mianowicie art. 2, nie dopuszczający 
odwołania. 

Należało więc ten brak nsunąć. Niestety, 
komisja przyjęła w drugim czytamiu nową u- 
stawę, która znosi ustawę z dnia 20 maja 1921 


= Em 


w w r 


d się na wykła- 8 
dzie w Ecole de droit — że zasrzelił się ko- wydarła się. To co zdążyłem ujrzeć w niej by- 
lega Mulikowski. Wyszedłem natychmiast, u ło tak straszne, że porwałem się z kolan od- 


ciekając od gadania 
Chciałem iść do niego, polem do niej, ale uda- 
łem-się wprost przed siebie i szedłem, prze. 
pychając się przez tłumy długo, długo, prosto 
a. prosto, przez Boul Michle, przez mosty, 
przez cały Boul Sewastopol, dalej aż do Gane 
TEst. Tam wsiadłem w omnibus, który mnie 
wiózł przez cało miasto i wysiadłem gdzieś o. 
koło fortyfikacji. Więc poszedlem dalej — pu 
stemi drogami, przez nieznane miejscowości, 
między murami jakichś parkanów, potem 
wzdłuż linji kolejowej, Wreszcie dobrnąłem 
do jakiejś stacyjki i doczekawszy się pociągu 
chcialem jechać, lecz nie wypuszczono mnie 
na pemon bez biletu, o którym nie pomyślałem. 
Poszedłem dalej, już gęsto przysiadając po 
drodze: Noc zastała mnie nad wielką rzeką. 
Położylem się na brzegu i usnątem. 
,, (Z calego tego dnia nie zapamiętałem ani 
jednej myśli, ani pratmienia, ani wrażenia 
Zato gdym rano powracał, już bytem pełen m- 
dośri. Zaś dia tamtego nabrałem szacunku — 
nigdybym go nie był posadził o tak . wysoką 
miarę uczucia dla Larty. Spotkał się z ostatecz. 
ną odmową i nie przeżył tego. Darowatem mu 
w diiszy wszystko, niemal go żałowałem. 
Po pogrzebie udałem się prosto do niej. 
Szedłem bęz żadnych wahań z miezachwianą 
wiarą i przedziwną wtuchą. Nie. otiwierała dht- 
go na moje dzwonienie. Wreszcie z ustami 
przy dziurce 0d klucza zacząłem wotać t bla- 
gać: To ja! To ja! Drzwi usłapiły. Zamajaczył 
w ciemnym przedpokoju jej cień i znikł. 
W sąloniku jej mie było. Bez wahania, bea 
pyfamia wszedłem do maleńkiej sypialni Na 
rozrzucowem, niezaslemem łóżku leżała z twa. 
rzą uftryłą w dłomiach. Ubrana w nieładzie, 
włosy potaryane. Uklękłem i staram się odjąć 
jej ręce od twarzy. Szlocha, zanosi się od pla. 
CI 


Nie wiem jak to poztatem i po czem, ale 
sposilrzegłem, że mas już rozdzielito coś ogrom- 


Wołałem: Luto! Luto! to ja! Ale juž w 
niej majaczyfo coś obcego 

Mówilem długo, najserdeczniej. Miliczata, 
spoczywając z zamkmiętemi oczami jak uśpio- 
na. a raczej jak umarła, Nagle zenwała się, 
siadła na łóżku. z 

— Ależ pan nie wie! Nie pan nie wie! To 
ja go zalbiłam! Na całe życie zbrodmiarka! I 
ciebie zabiłam! I twoją miłość. O. Boże! Sza- 
łeństwo mnie ogarnia. Niech mi pam powie, co 
to było trzy dni temu? Było napewmo, ale ja 
w to nie wierzę. A mie mogę nie 
Niech mnie pam utwierdzi albo zaprzeczy! Nie 
wiem, nie wiem. Boję się mówić. Boję się te- 
raz Straszliwie się ciebie boję! Ciebie jedne- 


— Tak. ale wiedz że ja cię kochałam za. 
wsze! Ciebie jednego. Uciekaj od podłej 
zbrodniami! 


ciśuiętej ręce czarne pasmo wydawtych  wło- 
SÓW... , 

Miola się po łóżku, mocuje się ze mną, 
szarpie się. Odwraca i kryje przedemna twarz, 
skręca się. odpycha się odemnie ramionamż, 
odpiera się kolanami, opartemi o moją pieni. 


Niestrudzony pracownik na, 
dzieje, jako miosa siła 


w wyzwolsńczym rucha 


„ROBOTNIK”, sobote, f4 stycznia 1922 r. 


Feliks WENCEL 


Przewodnicząy Lwiątku Zaw. Prat. Zakładów Garow. w Baoczpoś. Polsk, 


niwie zawodowej, budząc dużo na- 


klasy robotniczej 


zmarł tragiczną Śmiercią w dniu t2 stycznia, przeżywszy lat 22. 


Wyprowadzenie zwłok z kap 
lẹ dn. 15 stycznia o godz. 3ej pp- 
bowski), skąd nastąpi ekspor! 
cznia o godz. 1 i pół pp 


Na smutny ten obrząd zaprasza wszystkich towarzyszy, kolegów i przyjaciół 


zmarłego 


t, zawieszając ściąganie podalku dochodowe. | 
go od wymienionej kategorii płatników, oraz 
komplikuje ściąganie daniny. Art. bowiem 8-ci 
tej niefortunnej ustawy mówi, że ściągnięte 
podatxi mają być. zaliczane na poczet danimy. 
W ten sposób obszarnicy, chłopi,  tabrykamci 
it p. odwiekli płacenie podatku dochodowe- 
go do czasu uchwalenia noweli do ustawy za- 
sadniczej z dn. 18 lipca 1920 r., co przy dobrej 
woli pósłów prawieow o.centrowych może być 
dokonane za kilkanaście tygodni, a  zamim 
Min. Skarbu wytnierzy na podstawie tej usta- 
wy podatek dochodowy i ściągnie go, to ra 
nie wiele miesięcy. Następnie zagwoździłi da. 
nine, uchwalając ściągnięte na poczet podat- 
. ków dochodowych sumy. zabierać na daninę. 
sda robotnicy, urzędnicy i £. p. — 
Ww czasie dyskusji zachodziły. ciekawe 
jrzeczy. 
„Wyzwolenie”, p. Woźnicki. zaprojektował 
zniesienie ustawy z dm. 20 maja 1921 r., en- 
dek p. Wierzbicki sprzeciwił się temu, "inni 
endecy: pp. Mierzejewski i Głąbiński poparli 
Woźniekiego contra Wierzbicki, który na- 
stępnie — pod wpływem swych kolegów kiu- 
'bowych — wywrócił ikoziofka i także poparł 
projelktodawcę. 
P. Kowalczuk (piastowiec) skakał do oczu 
p. Osieckiemu (także piastowcowi), zaś p. Kẹ- 
dzior_ (piastowiec) głosował odmiennie od in- 
nych. kolegów klubowych, zreszta b. rozum- 
nie, i t d. i t d. 

Punkt 8-«i mowej ustawy, wbrew stanow- 
czej opozycji p. wiceministra, został uchwało- 
my, jak i cała ustawa, w drugiem czyłamiu 
głosami „Wyzwolenia“, większości Piastow- 
ców, Skulszczyków, emdeków, wbrew głosom 
socjalistów, enpeerowca, chadeków i — 00 do 
art. 8-ciego — p. Stapińskiego. 
| Przedstawiciel Min. Skarbu, podsekretarz, 
| p Markowski raznaczył, że min. skarbu nie: 
| będzie mogło zgodzić się na artykuł nowej t 
| stawy, gpliczający część pođalku dochodowego 

na poczet daniny. 

CHADEK — OBROŃCA KAMIENICZNIKÓW. 

Komisja prawnicza dalej obradowałta nad 
zmianami w ustawie o ochronie Jokatonów 
Dyskusja toczyła się nad tem, czy mają nadal 
obowiązywać dodalkowe świadczenia Jokabo- 
rów za wodę, uirzymańie dozorcy i t. p. czy 
też podwyższone Komorme ma obejmować za- 
płatę za wszystkie te rzeczy. Pođezas dyskusji 
która trwała b. dlugo i została wreszcie odno- 
czona, chadek, były empeerowiec, poz. Lewan- 
dowski, okazał się goretszym obrońcą kamie- 
niczników, niż sami kamienicznicy. Przerywał 
mówecm, którzy stawali w obronie lokatorów 
przed wyzyskiem, ubolewa? goraco nad niedo- 
lą  kefniemiczników, Jako... wyzzyjskówanych 

lokatorów i t. p. Nawet wśród przeciw- 
ników ochrony lokatorów te dzikie okrzyki 
rzekomo -..robotniczego”, który okazal 
się naigorszym wrogiem robotnika i nie za- 
wahałby się oddać go na pastwę kamieniczni- 
ka — budziły miesmak i odrazę. Dla charakte. 
rystyki działalności chadeckiej — przyczynek 
jeszcze jeden. godmy zanolowania 

KSIĘŻA — WROGOWIE OŚWIATY. 

IW komisji oświatowej obradowano wczo- 
raj mad projektem ustawy o zwalczaniu anal- 
tabetyzmu i zakładaniu «kursów dla dorosłych 

y biblioteki: powszechnych. „ Księża.posłowie, 
Latosławski i Dziennicki wysiąpili -przeciwko 
tej ustawie, dopatrując się w jej urzeczywist- 
nieniu.. bolszewizmu, który na tych Kursach 
będzie krzewiomy. Znalazł się jednak inny 
ksiądz-posel, Kotula, który wbrew swoim ko- 
legom zawodowym bronił ustawy i zarzucił 
im, że są wrogami oświaty, Zato popieczni- 
kiem ks. lastosławskiego okazał "się prezes 
komisii p. Sołtyk, który jaskrawie saboluje u 
starwę, dopuszczając dyskusję ogólną po Prze- 
prowadzeniu szczegółowej, W tej dyskusji o- 
gólnej ks. Lutosławski postawił wniosek o od- 
rzucenie ustawy. Przeciwko temu przemawiali 
tew, tow. Smulikowski i Chudy. Z braku kom- 
pletu posiedzenie przerwano i dyskusję odno- 
CZONO. 
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Z KOMISTI ROLNEJ.. 
Posiedzenie wczorajsze poświęcone było 
w dalzym ciągu dyskusji mad. sprawozda- 
niem prezesa Głównego Urzędu A 
p Kiernika, przyczem wypłynęła kwestia o- 
statecznego uregulowania stosunku do ód 


cy szpitala Dziec'ątka Jezus nastąpi w niedzie- 
do Kościoła Wszystkich Świetych (Plac Grzy- 
acja na cmen'arz Brudnowski w poniedziałek 16 sty- 


Zarząd Związku. 


— SETEEMĘTESTTT WETO DTS TACE ziemskich bezrolmych nowonabywoów ko- 
lonji na zasadzie relonny rolnej. Rozważamo 
sprawy wprowadzania rejentalnego w. posiada- 
nie ziemi, unormowania cen kupna ziemi par- 
celowanej, spłaty jej, oraz kwestje wysakości. 
pożyczek rządowych dla nowonabywców. 

Sprawom powyższym będzie poświęcone 
specjalne posiedzenie. 

Najciekawiej zachował się na | posiedzeniu 
komisji p. poseł Staniszkis, endek, namiętnie 
zwalczający reformę rolną, który zarzucił Gł. 
Urzędowi Ziemskiemu że zbył wolno przepro- 
wadza tę reformę rolna, t. j. parcelację! 

P. Staniszkis zapomniał o dzikich parce- 
lacjach obszarmików, o szwindlach zapomocą 
zapisywania majątków ma członków rodziny, 
aby w ten sposób sztucznie zmniejszyć obsza- 
ry majątków it p. 


Kronika poli tyczna. 


Inż. Framciszek Sokal, delegat Rządu do 
Rady Administracyjnej Międzynarodowego 
Biura Pracy w dniu wczorajszym powrócił do 

Warszawy z Katowic, gdzie przewodniczył w 
kom. pracowników i. pracodawców. Inż. Sokal 
wyjechał niezwłocznie do Genewy na 11-4 se- 
się Rady Administracyjnej, która rozpocznie 
się 17-go b.'m. z następującym porządkiem 
dziennym: : 

Utworzenie kom. doredczej do spraw rol- 
mych; ankieta w sprawie bezrobocia; opimja 
ekspertów w sprawach dotyczących warunków 
pracy inwalidów; opinja Międzyn. Trybunału 
Sprawiedliwości w sprawie komentowania 

art. 389 Traktatu Wersalskiego o wyborze de- 
ej nie rządowych ; stworzenie bom. do- 
radczej zajmującej się sprawami wąglika 
(karbunkutu) ; stosunek między .Międzyn. Or 
ganizacją Pracy a Liga Narodów; w sprawie 
wamunków pracy pracowników umysłowych; 
gtusumek między Międzyn. Ong. Pracy a koope- 
ratywami; języki oficjalne Międz. Organi izącji 
Pracy; przygotowanie memorjału w sprawie 
podzialu surowców: 


CAR >. NZ PA 


Poset włoski, p. TAD powrócił wczo- 
raj do Warszawy. 


++ 

ZMIANY POLITYCZNE W KOWNIE. 

Wileńska agencja  telegraficzna podała 
przed peroma dniami sensacyjną wiadomość 
o rzekomym przewrocie politycznym w Kow- 
mie w połączeniu z aresztowaniem b. ministra 
spraw zagranicznych księdza Purickisa, wyda- 
leniem z granie państwa qiiewskiego p. Wal- 
demanaza i t. p. O ile się zdaje, sensacja po- 
wyższa nie odpowiada rzeczywistości. Prawdą 
jest natomiast, że w Kownie wzięły górę czyn- 
niki nieprzejednane; wyrazem tego jest obję- 
cie talstycznego kierownietwa gabinetem li- 
tewsikim przez 'p. Szyllingasa, zdecydowanego 
wroga wszelkiego związku z Polską, nawet w 
tak dagodnej fonmie, jak proponuje drugi pro- 
jekt Hymamsa. Ks. Purickis uchodził za „po- 
jednawczego”'; dlatego ostatnimi czasy atako- 
wano go bardzo ostro; stąd zapewne wynikły 
pogłoski o jego aresztowaniu. Niewątpliwie 
jednak trzeba oczekiwać, że delegacja litew- 
ska w Lidze Narodów zajmie stanowisko nie- 
zmiernie gwałtowne i bezwzględne. P. Wal- 
demaraa, jako członek grupy „Pażanga”* jest 
zwolennikiem tego ostrego kursu 

* 


* 
Na dzisiejszem posiedzeniu Rady Mini- 
strów ma być rozpatrywana sprawa stosun- 
ków handlowych z CA państwami, 


U prezydenta yk tirów była wczoraj de- 
lepecja włościan z gminy Lenin nad Sluczą, 
pow. Łuminiedkiego w sprawię przesunięcia 
granicy 4 Rosją, która biegnąc wzdłuż rzeki 
Sluczy, pczostowwia po stronie polskiej. domo- 
stwa, a po g!ronie rosyjskiej pastwiska i zie- 
mię omg włościan tej gminy, 00 wytwarza. dla’ 
mieszkańców kę wyc rozpaczliwą. 


Prezydent andaina Ponikowski, przyjął 
wezomaj delegacię uzecników państwowych, 
która interwenjowała w sprawie postulatów . 
urzędniczych. P. Ponikowski przyrzekł dać od- 
powiedź w ciągu tygodnia, gdyż na jednym z 
najbliżazych posiedzeń Rady Ministrów będzie 
rozpatrywana sprawa urzędnicza. 


nam m 
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Wedlug dotychczasowych obliczeń. z poszcze- 
gólnych list wejdą do sejmu następujący posłowie: 

Ceatr, .Kom. Wyb.: arcyb, Hryniewiecki, En- 
gel, Zwierzyński, ks. Olszański, Brzostowski, Sur- 
wiłło, Raczkowski, Fedorowicz, Sołowiej, ks. Ma- 
ciejewicz, Czarnowski, Jasiński, Bukraba, ka, Ku- 
lesza, Dub.cki, Okulewicz, Paliew.cz, ‘Kamis, Kie- 
jewski, Mickiewicz Kazimierz, Mejmarowiez, Zień. 
ski, Czechow. «z, Kfyszejko, „Łowkis, Bergman, O- 
rechwo, Czerwiński, ks, Batabem, Zmitruwiez, So- 
poóko, Wodejko, ks. Szurkowski, Lepusza, ks, Mo- 
roz, Haneszewicz, Rauba, ks. Piejciuk, Lisowski, 

Rady Ludowe: Jackiewicz, Janikowski, Pio- 
trowski, Arachmowicz, Lozowski, Mackiowicz, Bu- 
rak, Greczamin, Bernacki, Szwiabowicz, ks, Grabów. 
ski, Matowieski, Marcinkowski, Dzienkacz, boku- 
ciejewski, Chiom: czewski, Rutkowski, Wojcinowiez, 
Zakrzewski, Kulesza, Zaleweki, Sperski, Sufboto- 
wicz, Gasparaniec, Reżiowiki, Kocfowski, Horo- 
wicz, Zebrowski, Kijewicz, 
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Demokraci: Abramowicz, Jankowski, Ostrow- 
ski, Waszkiewicz, Nusbaum, Uziembło, Szeptumow- 
ski. 

„Piast“: Pietkiewicz, Mickiewiez Antomi, Świe: 
chowski, Przewłocki, Mickiewicz Amdrzej, Krzyża- . 
nowski, Wojnucz, Piłsudski Jan, Siawiewicz yć 
mowioz, Wędzi IE Baranowski, 

: Helman, Halko, Sawiez, ówiiyć 
ki, Trapa, Maszeżyłk, Mickiewicz Setan, Stefamo- 
wicz, Polak. 1 


P. P, S, Litwy i Białorusi: Zasztowt, Bagiński. Ù 

Posłowie z 6-ciu list kolejnych okręgu Bracław- 
skiego na razie nieznani. 

Wedlug zawodów skład sejmu przedstawia się 
jak nasiępuje: duchowni — 9, dz'ennikerze — 7, 
prawincy — 9, inżynierzy technicy — 8, lekarze — 
8, aptekarze — 2, nauczyciele — 4, handłowey —2 
kolejarze — 3, urzędnicy — 6—7, tecen = W 
prezesi sejmików — 2, wojskowi — 2, dyrektor 
— 1, studenci — 2, agronomi — 2, rolmt.cy 
A. W). 
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Przesilenie rządowe we Francji. 


POSIEDZENIE IZBY DEPUTOWANYCH. 


Przemówienie przewodniczącego. i 

Paryż, 13 stycznia. — (P. A. T.). Havas. 
Raoul Peret obejmując przewodnictwo Izby 
wygłosit. przemówiemie. w kuórem powiedział 
między immemi: Francja domaga się odszko« 
dowań, dio których ma prawo. Domaga się 
ona gwaraneji zupełtiego bezpieczeńsiwa. Ni- 
czego więcej, ale też i niczego mniej. Powitamy 
z radością wszelki akt zbliżenia narodów, 
wszelki układ obronny, lecz kraj nasz nie 
przyjmie żadnego zobowiązania, któreby zada- 
walo gwalt jego słusznym prawom. Stwier- 
dzam uroczyście, że Frańcja dążyła jedynie do 
pokoju, do, otrzymania niezbędnych odszikodłoś 
wań w warunkach zupełnego bezpieczeńsima. 


Przemówienie Brianda. — „Francja miè 
straci ani centa“. 

Zabiera głos Briand. Oświadeza om, iż 
nie choe on postawić Izby przed faktem didko- 
aanym. Mówca pragnie zapoznać Izbę we dia- 
nem rzeczy, oraz rozchwiać wszelkie mąlipli- 
wości i niepewności, dotyczące kwestfi odszko- 
dowań i odbudowy Eumapy.  Konłerenoja ge- 
nueńska ma charakter ściśle ekomomiczny È 
kraje, które w niej będą reprezentowane Win- 
ny przyjąć gwarancje, jakich wymaga Francja. 

Dalej oświadcza Briand: Jestem  przeko- 
nany, że gdyby Niemcy siamęły swego czasu 
wobec układu francusko-angielskiego, wojna 
nie byłaby wybuchła. Mówca iwem (58 że je” 
„dynie, komisja odszkodowań ma prawo. udzie- 
lać Niemcom zwłoki w spłacie odszikodowań. 
Ponieważ zaś Francja nie posiada w tej ko- 
misji większości, przeto udzielenie morato- 
njum jest rzeczą pewną. Pomieważ kwestia u- 
dzielenia zwłoki jest niewątpliwą, rząd tran- 
aski — zaznacza mówca — zajął się sprawą 
odpowiedniego zabezpieczenia interesów kra- 
ju. Mając na względzie przeżytte cierpienia, 07 
raz sytuacje moralną i finansowa Francji, 
erni siny zgodzić, aby rok bieżacy 

Francii, chociażby 


i 


Peia że dyskusja w Oannes ona: 

ma była w afmosferze jaknajbardziej serdecz. 
nej i braterskiej. Francja nie straci ani jedne- 
go centima. 


Sprawa sojuszu francusko-angielskiego. 
"(Ponieważ prawica w czasie przemówiemia 
ciągle przerywała mówcy, Briand schodzi z 
trybuny, jednakże zatrzymany serdeczmerti 
słowami Pereta, powraca na mównicę, witany 

oklaskami % izby. Briand, zabierając ponow- 
nie głos, nalega na korzyści; wynikające dla 
Francji i Amglji z projektowanego ukżadiu. 

Briand protestuje z oburzeniem: przeciw- 
ko kalumnion, wedlug których Anglja uzależ. 
niala zawarcie układu od przyjęcia przez 

Frańcję warunków, dotykajecych  poczuc'e 
godmości Francji. Sprawa Tangeru będzie 
przedmiotem osobnej dyskusji, a to do Spra- 
wy wschodniej to ministrowie: Amglji, Fran- 
cji i Włoch spolkają się W Paryżu po. zakoń- 
czeniu konferencji w 

Powracając do kresti bezpieczeństwa 
granie Franoji Briand stwierdza, iż wykazał 
swemi angielskiemu koledze, że w tej spra- 
wie interea Anglii jest ściśle związany Z imiie- 
resem Francji. Następnie Briand zbija ni 

ne twierdzenia tych, którzy utrzymywali, E 
scjusz francusko amgiebski bylby niewola dla 
Francii, która musiałaby. opuścić stanowiska 
zajęte w Nadrenii. %4 izby TAMY 
wienie Brianda oklaskami. 


MOWA BOURGEOIS W. SENACIE. 
ODEUDOWA FRANCJI — WARUNKIEM 
ODBUDOWY ŚWIATA. 

-Paryi, 18 stycznia. (PAT).- (Havas). — 
Bourgeois, obejmując prezydeniurę w senacie 
podziękował kolegom za r, poczem i 
głosi? dłuższe przemówienie. S'wierdził on, że 
trudna sytuacja finansowa Francji poglebia 
się przez opór Niemiec Dalsze trudności wy- 
nikają z powodu współczesnego pojawienia 


dej nnn i a 


się problemu zawarcia ukladu z sojusznikami, 
uraz problemu odbudowy owego świata. 
Mówca podkreśla wiarę, że kraj, który uzy” 
skał zwycięsiwo, potrafi doprowadzić do god- 
nego pokoju. 

Z kolei Bourgeois, wyraziwszy . uznanie 
komfsji dla spraw finansowych, 
wał program reformy finansowej. Zdaniem 
mówcy Francja przebyła już nakrytyczniejszy 
moment | powinna w 1922 roku wygrać bitwę 
nad Marną na terenie finansowym. 

Przechodząc do polityki zagraniozmej 
Boungevis stwierdził, że nię uzyskano jeszcze 
lojalnego wykonania traktatu. czego się ge 
cja domaga nieodwotalnie. Niemcy 
bankructwo, Francia ma wobec tego powody. 
do niepokoju, oraz domogania się gwarancji 4 
prawa kontroli finausowej nad państwem 


Niemey starają się poróżnić sojuszników. 
Każdy rząd francuski wypowie się przeciwko 
takim manewrom, odmówi jednak zgody ma 
zredukowanie sumy odszkodowań, która sta- 
newi ostateczną granicę frameuakich ofiar, 

Omawiając konferencję w Cammes Bout- y 
geois oświadczył, że wszyscy przyjmują z za» 
dowoteniem sojusz angielsko-francuski, który 
będzie najsolidniejszą podstawą pokoju w ca”. 
łej Europie. Mówca nie wątpi, że układ za- 
warty będzie na podstawach zupełnej rówmo- 
ści i nie wpłynie na zmianę na niekorzyść 
Francji praw, gwarancji i zabezpieczeń, przy- 
znanych jej traktatami. Bourgeois nie zapozna- 
je korzyści, zawartych w płanie odbuduwy Eu- 
ropy, uważa jednak. iż sprawa ta powinma być i 

zupełnie oddzielona od sprawy A 
Sprawą, klóną atależy uregulować przed przy- 
stapieniem do planu reorganizacji świata jest 
sprawa odbudrwy ekonomicznej i finansowe > 
Francji, kwesija ta jest podstawowym warun” 
kiem odbudowy Europy. (Długoinwałe okla- 


ski). 

Kończąc swe przemówienie, Bourgeois, 
paye eel kampanji oskarżającej 
imperjalizm, a której — 
i TE 
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tego, co ga za cenę swej krwi. 
jedaomyślne oklaski). 
DEPESZA BRIANDA DO LLGYB z. 


GEORGE'A. 
e) 


Paryż, 18 stycznia (PAT). (Havas 
Briand wysłał do Lloyd "George'a do 

następujący telegram: Wobec stosunków poli- 
je zastalem, powróciwszy do Pa- 


iog n że nie moge "asi 


pana eco o UON 
cić do Cenmmes, alby brać dal 


oraz o wyrażenie im mojej 
nie. iż, ku memu ubolewaniu, i 
wać współpracę z mimi. Co do i 
by, (kochany Panie Lloyd oA 
mi to szczególną boleść, że nie mogę dakoń- 
czyć pracy, którą rozpocząłem wW 
szych krajów i w interesie pokoju 
skiego, a kłórą tak chętnie bylbym doprowa- Y 
dził do pomyślnego zakończenia. Spottiowa 
się, że mój nastepca podejmie tę pratę wraz 
z Panem i że będzie szczęśliwszy odemnie w 
urzeczywisinieniu zamiarów, do tóorych w 
Eémy obaj. 
Przyjm Pan wyrazy mego 
poważania ij t-d 
— Briand zawiadomił 
Sarrant, że n.ezsteżnie of dymi: ji i getlacti 
nie on na stanowisku przedstawiciela gre m 
kontorenoji w Waszyngtonie. i i 
PERET U MILLERANDA, aa SIĘ 
Paryż, 13 stycmia (PAT). Gin — 
MiMerand rozpoczał nowania m sprawie t 
tworzenia gzbinetu i przyjął Peneta. 
POINCARE PREZYDENTEM GABI 
Paryż, 12 stycznia (PAT). (Havas). 
dzina 28.30. Poimeare otrzymał misję bw 
nia gabinetu. 


"FT ATTIS" APADPSY PRO OPZZ R. OU my 


Fha dymisji Brianda 


ZAMKNIĘCIE SESJI RADY NAJWYŻSZEJ. 
|. Cannes, 13 stycznia. (PAT). (Havas). — 
_' Specjalny sprawozdawca agencji Havasa do- 
" mogi: Dzisiejsze posiedzenie Rady Najwyższej 
_. owada od godziny 11-ej przed poludniem do 
= godz. 1-ej po południu. Lloyd George odczytał 
] otrzymany od Brianda z: zawiądo- 
mieniem o jego dymisji, Rada Najwyższa u- 
, powaźnila Lloyd Gecrgea do wysłania tele- 
gramu do Brianda z wyrażeniem ubolewania 
z powodu jego ustąpienia i przerwy w moko- 
waniach. Rada Najwyższa zastanawiała się na- 
_._ stępnie nad położeniem, jakie powstało po 
|. wyjeździe delegacji francuskiej. Bonomiemu 
S polecono rozesłać zaproszenia na konierencję 
3 w Genui. Decyzja, która nie była jeszcze osta- 
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_ tecznie powzięta, została wzięta pohownie pod 
_. obrady. Następnie zaproszono. komisję repa- 
= macyjną. Przewodniczący komisji Louis Du- 
R. beis odczytał uchwałę, powziętą przez isomi- 
= sję neparacyjną. Następnie zaproszono hie- 


w 


= 


_ miecką delegację i zawiadomiono ją o tej der 
_ gzji Raihenau przyjął w imieniu rządu nie- 


zt , 


- LIKWIDACJA POŚREDNICTWA LIGI. 
|. Genewa, 13 Stycznia. (PAT). — Dzisiaj 
© godz. 10-ej min. 30 odbyło się ostatnie pu- 
_ bliczne posiedzenie Rady Ligi Narodów w 
_ sprawie polsko-litewskiej. Ze strony lilewskiej 
gada posłowie w Londymie, Paryżu i 
 Bermie—Naruszewicz, Miłosz. Sidzikowski, wi- 
ceminister spraw zagranicznych Baltutis, oraz 
_ posłowie do sejmu kowieńskiegó Nadkiewicz 
i ks. Samulius Ze slincny polskiej był obecny 
litewski odczytał obszeruy me- 
w którym domagał się utrzymania na- 
| komisji kontrolnej, oraz strefy neutralnej, 
ustanowienia wysokiego komisarza Ligi na te- 
rytorjaum Wileńszczyzny, przekazania całej 
sprawy sporu polsko-lilewskiego do rozstrzy: 
gnięcia trybunałowi: międzynarodowemu, al- 
i beż oddania jej pod arbitraż, a wreszcie po- 


Delegat polski Askemazy w  krótkiem 

przemówieniu żądał odrzucenia wszystkich 
__ postulatów litewskich, oraz stwiendził, że po- 

powanie w sprawie sporu  polsko-litew 
30 przed Radą Ligi Narodów zostało osta- 

ie zakończone. Askenazy w imieniu rzą- 
u polskiego wyraził podziekowamie Radzie 
gi za jej preszb całoroczne (rudy w tej 
wie, oraz ponowił zapewnienie o pokoio- 
intencjach rządu polskiego. 
Przechodząc dh porządku nad memoria: 


uchwalita następującą rezolucję: 


10 NOT POLSKICH. 


e va, 13 stycznia. (PAT). Delegat 
prof. Askenazy złożył na ręce pre- 
mansa 10 not: w sprawie Sejmu wi- 


4:2 w sprawie ludności polskiej na 
K owie 


iej, w sprawie deklaracji 
ieńskie$go prezesa ministrów, w sprawie 
ly neutralnej polsko-litewskiej, w spra- 
administracji Wisły, w sprawie trans- 
eksplozywów w Gdańsku oraz statku 
uial“, w sprawie konwencji październi- 
"w sprawie praw obywatelskich w 
ku, wreszcie w sprawie położenia lu- 
polskiej na Łotwie, oraz zatwierdze- 
tonstytucji gdańskiej. 


- UCHWAŁY RADY LIGI 


newa, 13 stycznia. (PAT). Na dzi- 
m popołudniowem posiedzeniu Rady 
rywane były wszystkie sprawy pol- 
dańskie, które referował wicehr. Ishi. 
awie Wisły Ishi "proponował próbę 
chmiastowego polubownego porozumie- 
pomiędzy delegatem polskim Askena- 
a delegatem gdańskim prezydentem 
m, co pomimo oporu Sahma przyjęto. 
w tej sprawie pomiędzy Sahmem a 
azym odbędzie się jutro. W sprawie 
owego attache statków polskich, . pro- 
ał Ishi odłożenie decyzji do przyszłej 
sesji Rady. Delegat Askenazy zastrzegł 
się, że może się zgodzić na odłożenie spra- 
y jedynie pod warunkiem zabezpieczenia 
ków polskich, znajdujących się obecnie 
ańsku od wszelkich trudności aż do 
ej sesji. Domagał się również podos 
zabezpieczenia wszystkich transpor- 
w szczególności transportów wojen- 
eksplozywnych, przyczem powołał 
argumenty, wyłuszczone w złożonej 
niego nocie w sprawie statku „Gauial” 
dnosząc jednocześnie zachowanie się 
gdańskiego w tej sprawie. 


| | Ź ino . „PAN 


|. Nowy-Świa t 40. 
/._' Paczątiek o g. 5 pp. 


SKIE 


Rei iktor naczelny dr. Foliks Perl. 


litewskim, Rada Ligi Narodów jednoamy<l. | 


- Sprawy polsko-gdańskie w Radzie 
a Narodów. 


Red. odpewiedzialny Jerzy do Nisan. 


„ROBOTNIK“, sobot 


mieckiego uchwałę do wiadomości i dodał, że 
ze strony Niemiec niema powodów zwłoki, po- 
nieważ rokowania oo do zapłaty w dniu 15 
stycznia są w toku. Przyjął om następnie do 
wiadomości zaproszenie Niemiec ma konferen. 
cję w Gemu. Wszyscy delegaci opuszczają dziś 
Cannes. Lloyd George odjeżdża 0 godz. 5-ej po 
południu specjalnym pociągiem i zatrzyma Się 
w Paryżu, gdzie odbędzie konferencję z mo- 
wym francuskim prezydentem ministrów. 
Cannes, 13 stycznia. (PAT). (Havas) — 
Loucheur odjechał wczoraj wieczorem do Pa- 


ryża. 
Cannes, 13 stycznia. (PAT). (Havas): — 
Niemiecka delegacja odjeżdża dziś wieczorem. 
NA KONFERENCJI WASZYNGTOŃSKIEJ. 
Waszyngton, 13 stycznia, (PAT), Wiado- 
mość o dymisji Brianda przyjęto W kołach 
waszyngiońskich z wielkiem . zamiejpokoje- 
mem, O fakcie dymisji zakomunikowano. Hug- 
kesowi, gdy obradował z Balfourem, baronem 
Cato, Sarrauiem i Schamzesem, Czlonkowie 
delegacjh amerykańskiej wyrazili z powodu 
dymisji Brismda ubolewanie. 


Liga Narodów a sprawa zatargu 
po!sko-litewskiego 


1) Rada Ligi Narodów stwierdza zakoń- 
czenie procedury w sprawie polsko-litewskiej 
pized Ligą Narodów. 

* 2) Rada Ligi Narodów uchwala ostatecz- 
nie odwołać komisję kontrolna najdalej w cig- 
u miesiąca. 
pi 3) Rada Ligi przyjmuje do wiadomości 
zapewnienia- obu. stron o pokojowych tenden- 
cjach ich rządów. W razie, gdyby nie doszło 
do podjęcia stosunków dyplomatycznych i kon. 
sularnych między Polską a Litwą Rada Ligi 
zaleca, aby każde z tych państw powierzyło 
obrone swych interesów w sprawach bieżących 
zaprzyjaćnionemu mocarstwu. 

4) Rada Ligi postanawia znieść  sirefe 

liną z zastrzeżeniem, że obustnonne pra- 
wa terytorialne będą przez stromy poszamowa- 


ne. l RER, 

Piąty punkt rezolucji . Rady, Ligi, nie 
wspominając zupełnie o sejmie wileńskim o- 
granicza się jedynie de ogólnikowej uwagi, że 
Rada Ligi Narodów nie moglaby uznać jedno- 


stwierdza obowiazek Litwy kowieńskiej zacią- 
gnięcia zobowiązań w sprawie ochrony mniej. 
sześci narodowych zgodnie z traktatem 0 
mnieiościach. Ponieważ Rada Ligi ma obo- 
wiąmek interesowania się losem mniejszości 
w- Polsce i Litwie, Rada spodziewa się. że w 
wypadkach. gdy uzma to ona za koniecziwe, 0 
bie strony pozwolą wysłać jej przedslawicieli 
dia zaciągnięcia niezbędnych informacji ma 
miejscu . 


Prof. Askenazy zastrzegł się również 
przeciwko łączeniu sprawy port d'attachć 
ze sprawą stalego punktu wyładowawczego 
dla amunicji po skiy. 

Rada uchwaliła do przyszłej sesji odło- 
żyć całą sprawę, jednocześnie udzielić żą- 
danych gwarancji dla statków i transpor- 
tów polskich, 

Va senatorów gdańskich delegat 
polski złożył pismo, domagające się przy- 
śpieszenia wprowadzenia w życie konsty- 
tucji gdańskiej, a to w celu zabezpieczenia 
mniejszości polskiej przysługujących jej 
praw. Rada Ligi zaleciła Gdańskowi przy- 


J} śpieszenie wprowadzenia w życie konsty- 


tucji, 
_ Następnie przyjęto bez dyskusji wnioski 
hr. Ishi, dotyczące zatwierdzenia umowy 
polsko-$dańskiej z dnia 24 X. 1921, w spra- 
wie ewentualnego układu pólsko-gdańsko- 
norweskiego oraz przepisów o nabywaniu 
i utracie praw obywatelstwa gdańskiego. 
Decyzja w sprawie Wisły zapadnie ju- 
tro, po naradzie obu stron. 
W sprawie mniejszości na Litwie i Ło- 
twie odbyły się dzisiaj w siedzibie sekretar- 
jatu Ligi narady pomiędzy delegatem pol- 
skim prof, Askenazym, a delegatem litew- 
skim Naruszewiczem i łotewskim Walter- 
sem. 


PRZYWILEJE MORSKIE DLA POLSKI. 


Genewa, 13 stycznia. (PAT). (Havas). 
Na posiedzeniu Ligi Narodów w obecności 
przedstawicieli Polski i w m. Gdańska za- 
warte = ha gy mó zaintere- 
sowanych w kwestjach przywilejów mor- 
skich dla Polski. 

ROKOWANIA W SPRAWIE ADMINISTRA 
WISŁY, 

Genewa, 13 stycznia. (PAT). Zgodnie z wozoraj- 
szą uchwałą Rady Ligi Narodów odbyła się dz.ś ra- 
no w: siedzibie Sekretarjatu Ligi Narodów. konte- 


E „Wyśniony królewicz” 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7 i 


a, 14 stycznia 1922 r. 


ska sprawa będzie rozważana ma dzisiejszem 
łudniowem posiedzeniu Rady Lig! Istnieje 
ja, że dojdzie do polubownego załatwienia s, 

WYSOKI KOM. LIGI W GDAŃSKU. 


4 

Genewa; 13 stycznia. (PAT). Rada Li- 
; gi Narodów zatwierdziła gen. Hakinga 
; stanowisko wysokiego komisarza Ligi w 
Gdańsku. | 


rencją w sprawie administracji 'Wisty. NY onte- 
rencji ze sirony pońskiej wajęli udział: delegat As. 
kenazy, admirał Zwierkowaki i przedstaw otel 
Min. Spr. Zagr, Kendimger, zaś zę stromy gdań- 
skiej, prezydeat Sahm i senator Franck. Ma kom- 
ferencji byli obecni ganera! Haking org dyrektor 
Depariameniu Rady Lgi Narodów Colben. 
Delegat Polski Askenezy przedstawił propo- 
zycję polubownego rozwiązania sprawy m pozosia- 
wieniem administracji (Wisły w ręku  polskiem, 
Wobec oporzego stanowiska przedstawicieli Gdań- | 
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OE > LET YZ CACNA I 


WEZ 


NAJTAŃSZE OGNIOTRWAŁE 


b Budynki i Dachy. 


Z dobrego piasku, który zwykle leży jako nieużytek, można (z domieszką cementu) sta- 
wiać ciepłe, suche i zdrowe budynki i pokrywać dachy mocniej i o wiele taniej, niż z 
różnych innych materjałów. Każdy może u siebie na miejscu (d'a siebie lub na sprze- 
daż—z dużym zyskiem) wyrabiać ten najpraktyczniejszy dzisiaj materjał budowlany na 
naszych bardzo niekosztownych maszynach I formach. Robota. nadzwyczaj latwa i pro- 
sta. Instruktor nasz wyuczy prostego robotnika w 2 dni. Firma nasza otrzymała za ten 
dział kilkanaście medali z różnych wystaw, setki poważnych świadectw i podziękowań, z 
których częśc z adresami wysyła na żądanie. W szczególności połecamy maszyny i for- 
my do wyrobu z piasku i cementu: Cegły i pustaków (najtańsze i najtrwalsze 
mury-ciepłe, suche i zdrowe), Bachówii (która nie przecieka, nie przewiewa, nie 
lasuje się i wiatr jej nie zerwie), Cenabrowiny studziennej (najtrwalsza studnia; 
najlepsza woda), ur wszelkich, MHBączików (tańszych znecznie od glinianych), 
S<iupów ogrodzeniowych (nie gnijących w ziemi, wprost wiecznych, czyli też najtań- 
szych), Złobów, koryt, Piyt it p. Dachówka w niektórych okolicach wypada 
taniej nawet od pokrycia słomą. — Objaśnienia darmo.—Uprasza się o obejrzenie stałej 
wystawy. 


J. ZABOKRZECKI i S-ka 


Warszawa, ul. Czackiego 9 (dawniej Włodzimierska). 


Niniejszym składamy podziękowanie 

p. doktorowi MAROŃSKIEMU 
lekarzowi Kasy Chorych — Żytnia Nr. 40, za wyleczenie i sumienną 
opiekę, podczas ciężkiej choroby synka naszego Zdzisia Satwy. “ 
RODZICE. 


4. FOTOGRAFIE SE 
Bnei 


6 totogr. retusz, Mk, 200. 
| PREM 300. 


Portrety 
3 wykwintnie wykonane 


h GUŁUSZEWŁA URBANE. | 


FANEGIAB iy ayap enin w 


ei dobrym stanie 115.000 mk. Ulica 

gu | Konarskiego Nr. la, m. 4 (dawn. 

Sagi Nowo-Lzika) tramwaj I lub 8 - 

WH | przystanek Okopowa. y 
instrumenty muzy- 


$ àrameiony czne w wielkim wy- 


A borze oraz płyty najnowszych na- 
| grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


fki farata y marynarkowe wełnia- 


be DZIŚ GYWARCIEI a 

4 Tylko krótki czas jedynie w Warszawie w lokalu „ELDORA- 

u vü Hoża 29, róg Marszałkowskiej, 

Muzeum a atomiczne-patolegiczne 
nika y fenomeny natury ' 

araźliwe choroby weneryczne 

mbryologja rozwój płodu w łenie matki 

strój kostny i nerwowy à 

$ M odele woskalne, bałsamowane i preparaty anatom. 

j Otwarte codzieniie od tl w. do fi w. Dwa oddzia y: I ogól- 


Rh h RAE T AAIE NE iira 
x _Uwadze P. P. Lekarzy. 
100% sc; „SPERMIN ARS“ 
WA Stosuje się z 
4 robach: neurasienji, 


powodzeniem przy następujących cho- 
(A niemocy płciowej, neuralgjach, histe- 
3 rji, ogólnym osłabieniu, uwiądzie starczym, małokrwistości 
74 (anemii), ostrych zakaźnych chorobach i dla rekonwale- 
WA sceniów, pizy chorobach serca i naczyń. arierjoscierozie, © 
(4 podagrze. chronicznym reumatyzmie, djabecie, szkorbucie. 
kj Luesię, tyfusie, influencji, a!koholizmie, morfintzmie, przy 
jo) ostrych zatruciach. 


PP. Lekarzom wysyłamy na żądanie literaturę. 


S Dział Or 
RZA gano-Terapji Chem.- 99 w 
gy A RR mre 


farmaceutycznej fabryki 


Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. Przedstawiciel stwrod 
Warszawa, Złota i4 m. I0. Tel. Ziżdnż7, 


$ 


TP A 


ty R, © 94 
KR PREUR WEG ORAN WC A ALI 7 
j WOŚ! ER dci KR DĄ 


a 7 jst BY wy Mg. 


j mandolinie, skrz 
Ha gildrz8, cach lekcje ery ae 
sadniczej. Niecała 10—13. 
: aw | nie kupuj nigdzie do- 
l pis nie obejrzysz; Wil- 


cza 27, m. ż 


E 


i j żyte, gazety, książki, 
(ij ny. dostęphy i dla młodzieży, ll weneryczny tylko dla doro- j wa jały ku 
S słych. Wejście dla o: do obydwóch działów 300 mk., aplery geans i4 ae ry 


dla młodzieży 200 mk. Dla szkół, Źwiązków i Stowarzyszeń | 
50% ustępstwa przy zbiorowych odwiedzinach. 


zgrane połamane kupuję 
lub zamieniam na nowe. 


KI 


Dyrekcja Tramwajów Miejskich 

> zawiadamia, że od soboty dnia lf.yo b, m. 

| uruchomiona będzie w nocy aż do odwołania no- 

|| wa linia tramwajowa Ne 20 od rogu ui. Chłodnej i E 

4 Żelaznej de Placu Zbkawioieia. 

Wagony linji Nr. 20 kursować będą w odstępach co 15 P 

z PI. Zbawicieła ulicami: 

Marszaikowską, Królewską, Krakowskim Przedmieściem, ka 

Trębacką, Pl. Teztralnym, Bie'ańską, Lesznem, Zelazną | 

do rogu Chłodnej i z powrotem. 

Opłata za kurs nocny w jedną stronę wynosić będzie 
jak na linji Nr. 10 — 180 mk. 

jj przy jednoczesnem skasowaniu ulg i unieważnieniu biletów 

jj terminowych, 


ż minut 


j 1 i | Indeks Haliny Fajgen- 

qeg baum, studentki wydzia- 
łu prawnego, zamieszkałej przy 
ulicy Siennej 17. Znalazca zech- 
ce odnieść za wynagrodzeniem. 


Ji korony, mostki 
Przeróbka sta- 


CZU 


PA A, at E 


Daję na rat 


miesięcznie lub tygodniowo ukiery męskie | okrycia 
damskie. Magazyn ubiorów męskich i okryć dam- 
skich D. Beóćke, Elektoraina 45. | 


ahah 


day ta Ch. Brojd 


fylna Ha (d. doch Szp. Ewang. 
Przyjmuje do l-ej I od 4-7. 


Portret fot l, 
680 ii . lejn. ida Wi: 


konywa Płatek, Sienna 18. 


BANUNERZ 


Łazarza Chor. skór., wener., anali 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tet. 
6—8, 


DOBRO ETE "| osy budze pezytamw= |F] gad ny, "ZEE 
z O OE O < C 
M poroi] Choroby wener. i sztuczne kupuję, stare po- | nuczeni portreciści* Złota 16. 
i dii 


łamane, piace ceny naj- 
wyższe od 100 do 500 marek. 
Leszno siedem m. 10A. 


skór. j. kobiet. 
Analizy krwi 5—7 w. Leszno 28. 


i 


odwyk 
Oryginalny dramat amerykański w 6 akt. wytw. 
Famous Players 


Rathleen Williams „42%, 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S. 


Nr. 14. „ROBOTNIK * 6 


alkko-niemieci? rokowanie oorpodarrze 


ZBLIŻAJĄ SIĘ KU: KOŃCOWI. 


Katowice, 13 stycznia. (PAT). Rokowa- 
nia górnośląskie szybkim krokiem zbliżają 
się ku końcowi. W przeważnej części podko- 
misji prace prawie że są już ukończone i 0- 

ecnie referenci zajęci są zestawieniem 
słormułowanych artykułów tekstów kon- 
wencji. Teksty te opracowane są przy ü- 
dziale prawników. Delegacja polska podję- 
"ła się tlomaczenia tekstów Bief na 
język francuski, Podkomisja dla spraw 
związku pracowników oraz podkomisja dla 
spraw ubezpieczeń społecznych podpisały 
ustalone teksty i sprecyzowały punkty spor- 
ne. Praca podkomisji kolejowej prowadzo- 
na jest w największym pośpiechu. Na sobo- 
tę zwołane jest posiedzenie podkomisji dla 
spraw węglowych i podatkowych  górni- 
czych, na którem ma być ustalona ilość 
rudy cynkowej i ołowiu, jaka wysłana była 
w latach od 1911 do 1913 r. z Kieme do 
polskiej części G. Śląska. 

W środę prezydent Calonder zaprosił 
do siebie na obiad ministrów Olszowskiego 
i Schiffera. Po obiedzie odbyły się poufne 
narady, w których oprócz dwuch olkóciió: 
cników wzięli udział prezydent Calonder i 
p. Wanhamer. Stwierdzono, że mniej wię- 
cej około 19 b. m. prace wszystkich podko- 
misji zostaną ukończone, wobec czego na- 
stąpi zaledwie 4-dniowe opóźnienie w sto- 
sunku do terminu 15 stycznia, ustalonego 
w Genewie w regulaminie. generalnym. Za- 
stanawiano się też obszernie nad organiza- 
cią i atrybucjami komisji mieszanej, oraz 
Trybunału rozjemczego. W myśl tego regu- 
laminu postanowiono nie zakańczać w spo- 
sób ostateczny rozdziału o opiece nad 
mniejszościami narodowemi, który to roz- 
dział wykończony będzie ostatecznie w Ge- 
newie, W tym celu przewodniczący podko- 
misji mniejszości z obu stron udadzą się do 
Genewy, prawdopodobnie około 20 b. m. 
Projektowane jest, aby pełnomocnicy zje- 

i się 26 b. m. w Genewie, gdzie będzie 
rozwiązana ostatecznie sprawa komisji mie- 
szanej i Trybunału rozjemczego. Omawiano 
przytem sprawę przejęcia przez rząd pol- 
ski władzy politycznej nąd zęczoną 


Wn tema. 


wojsk mgi z Irlandii. 

— Król ielski podpisat dekref amnestyjny, 
uwalniający szło 2000 drfandakich więźniów 
politycznych, w tem 40 skazanych ma śmierć za po. 
pełnione morderstwa polityczne, 

— Ze stanów Vera Cruz (Meksyk) donoszą o 
wzmegającym się ruchu rewolucyjnym, na którego 
czele stoi generał Feliks Diaz, siostrzeniec b, pro- 
zydenta, 

— Donoszą « Morawskiej Ostrawy, że wczoraj 
o goda. 2 w nocy wybuch? w warsztatach dla bu- 
dowy zwrotnie w hutach żelaznych w Wilkowicach 
olbrzymi pożar. Pożar ugaszono dopiero o godz. 
6 rano Szkody, wyrządzone pożarem, dosięgają 
cyfry pół mikjarda koron czeskich, 


Ruch robolniczy, 
L życa partii 


Wiec na Ochocie, W niedzielę, d, 15 b, m. 
og. 2 pp. w lokalu dzielnicy, Grójecka 45 
m. 36, odbędzie się Wiec o ochronie Iokate- 
rów, ma którym ` przemawiać będą tow.tów. 
Szczypiorski | Zawadzki, 

Dzielnica Mokotowska. W sobotę, d, 14 
"b. m, o godz. 8 wiecz, w lokalu dzielnicy, Ba 
gatela 12a, odbędzie się zabawa tameczna, Cał- 
kowity dochód przeznaczony na celę kulturat 
nmo-oświatowe, Wstęp dla członków ś gości 
wprowadzonych, 


Ruch zawodowy, 


Zw. Zaw, Prac. Przom. Gastronomiezno- 
Hotelowego podaje do wiadomosci, że za 
ahuków, nieposiadających  lustów 
cych Związku, odpowiedzialności nie ponos!. 

Zarząd Oddziału Warszawskiego. 

Zw. Pracowników miejskich w Poste, Warec- 
ka 7 m. 4. Dziś o gódz. 6 pp, w lokalu Związku. 
Warecka 7 m, 4 odbędzie się przedstawienie kine- 
meaiograficzne. Czlorkowie Związku płacą za bilet 
wejścia mk, 50, zaś dzieci mk. 80. $ 

Dziś, w sobotę, odbędzie się posiedzenie Sok- 
eji Gospodarczej i dochodów niestatych. Oztonko- 
wie Sekoji proszeni są o pumktualie przybycie o 

, godz, 6 i pót w. 

Dzié, w sobót, punktuałnie o godz, 4 $ pół pp. 
w lokalu Związku odbędzie się ogólne, cebrzmie 
weżnych biur magistratu i in. i 

Baczność, tow, piekarze! Walne zebranie 
cji piekarzy Zw. Rob. Przem. Spoż, odbędzie cię 
'w niedzielę, d, 15 b, m. o g. 10 mmo w lokalu przy 
mł. Chiodmej 29 (w sali teara Powszechnego). Pra. 
wo głosu mają człenkowie, którzy uregulowań 


składki da d. 1 stycznia, a 
l Komisja organisteyina, 
Wiecnoruica taneczna w lokalu Sekcji kelne- 
tów, Nowy Świat 44 odbędzie się d. 14 b. m. t, j. 
| w sobotę o godz. 9 w.ecz, Dochód przeznaczony na 
/ hmdusa dla bezrobolnych Wejście 200 mk. 
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Listy do Redakcji. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W Nr, 10-tym „Robo!mika* z d. 10 stycznia r. b. 
w artykule pod tytułem: „Sejm w Wilnie“, ze 
zdumieniem przeczytałem następujące słowa: „Ge- 
neralny Komisarz Wyborczy zwrócił się do Komi 
tetu Biatonuskiego z zaproszeniem wzięcia udziału 
w naradach przedwyborczych. Komitet odpisał na 
to zaproszenie przychylnie, lecz w języku b.ałoru- 
skim, ma co p. Komisarz Zabierzowski, odsyłając 
pismo z powrotem odpowiedział, że do władz na-. 
leży pisać w języku polskim, 

Tak starano się pozyskać Białorusinów dla 
sprawy polskiej. 

Kómumikuję niniejszem, że żadnego zaprosze- 
nia do Komitetu Bialoruskiego nie wystosowywe- 
łem i ż.dhej odpowiedzi od tegoż Komitetu nie 0- 
trzymy wałem. Powyżej więc przytoczone słowa ar- 
'ykułu są niezgodne z prawdą, 

Generalny Komisarz Wyborczy. 
. (—) Zabierzowski 

Zamieszczając list powyższy, zastrzegamy sobie 
gł w tej sprawie, po otrzymaniu iutormacji 8 
Wita. 


lycie rospodarcze, 
Notowania gieldy warszawskiej, 
Dolary Stan, Zjedn. 2875 — 2880, 
Franki francuskie 236 — 23450. 
Funty angielskie 12055 — 12000. 
Marki niemieckie 15.60. 
Szwejcarja 550, 
Wiedeń - 43.50 — 42,50, 


III LOTERJA PAŃSTWOWA. 
Czwarta klasa, — Drugi dzioń. 
Główniejsze wygrane, 

Mk, 300.000 nr. 44112, 

Mk. 40.000 nr, 46381. 

Mk. 15.000 mry 9273 65364, 

`. Mk. 10,000 m-ry: 3313 82783, 
Mk, 8,000 n-ry: 14360 60858. P 


— Królewska 

Dr. Jan Ałapin wii teet 

49-44, B. star. ordyn. ki. szp. św. Łaz. Chor. wen. 
i skórne, niemoc płciowa. 


4” Dr. KORABIEWICZ 
„914 


WENEROLOG z Petersburga 


Prak. 30 lat. Wlewan. przyst. dla niezamożn. pa 8 
Swiat 21 m. 17. Przyjmuje od 1C r. do 7 w. tel. 131-37. 


Tatr „dowości” poima 5. 


Dziś: „Biały Mazur‘ 
z p. Lucyną Miessal w roli' głównej. 
Teatr dobrze ogrzany. Pocz. 8 wiecz. 


Bilety u Chodowieckiego, Krak.-Przedm. 9, do godz. 
po poł. —wieczorem w kasie teatru. 


5 
me Z A R 
Dziś Noworoczny 
program nowości. Nadzwy= 
czajne Atrakcje. Najwybitniejsze 


siły artystyczne. 


Kronika, 


STAN POGODY 
(według danych Państw, Instytutu Meteorol). e 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 


Miejskie składy opałowe, Z polecenia dyrekcto- 
ra wydziału zaopatrywania miasta miejskie składy 
opalowe mogą być czynne od g. 8 rano do 4 pp. bea 
przerwy. W sobotę sklady te winny być zamykane 
a godz. 2. pp, 

Spekulacja jajkowa, Jajka przelękły się cen 


Szeinmawa i znałeziono w ich piwnicach ukrytych 8 , 
dużych pak jej, któro zostały skonfiskowane i bę 
dą sprzedane ludności po cenach wytycznych, e 
trzej spekulanci oddani zostali pod sąd za upra- 
wianie lichwy. 

Nowa linja tramwajowa nocna, Od dziś umucho- 
miona będzie w porze nocnej nowa Imja tramwa- | 
jowa Nr. 20 od rogu uj, Chłodnej i Żelazsej do pla. 
u Zbawiciela. Na tej linji kursować będą co 15 
minut cztery wagony od rogu ul, Chlodmej, Żelaz- 
ną, Lesznem, Tłomackiem, Bielańsiią, placem Tea- 
tralnym. Nowosenatorską, Trębaicką, Krak,-Przed- 
mieściem, Królewską, Marszałkowską do  płacu 
Zbawiciela i z powrotem. Opłata za kurs w jedną 
stromę wytosió będzie tyleż, co na finji mocnej 
nr. 10, t. j. 100 marek, przy jednoczesnem skaso- 
wantu i unieważnieniu biletów ulgowych i termi- 
nowych, P.erwszy wagon wyruszy z remizy wol- 
skiej o godz, 11 m, 80 w mocy. 

— Na linii mocnej nr. 10 kursuje 6 elektrowo- 
zów w odsiępach 10 minutowych, 2:5 w soboty, 
niedziele i dnie świąteczne —,8 co 6 minut, 

-. (e) Posady dla zdemobil'zowanych,  Ministe- 
rjum Poczt i telegrafów w porozumieniu z ministe- 
num wojny i opieki społecznej zarządz'jo, by każda © 
jakakolwiek posada wola w Urzędach pocztowo- — 
telagraficzmych przed nadimem jej kandydatom ze i 
stanu cywilnego, zaofiarowana byłą kand ; 


ptrs IB 


| 


ur *. 
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Nr. 14. „ROBOTNIE” 7 


ee sanu zdemobilizowanych wojskowych. Pod ja- 
kąkolwiek posadą należy rozumieć każdą wolną 
posadę, czy to urzędniczą, czy też niższego żumk- 
cjomącjusza, tak stałą, jek też czasową. 

Muzeum anatomiezko-patologiczne, W  tokału 
„Eklorado* (Hoża 29, róg Marszałkowskiej) otwar- 
te zostało Muzeum naukowe anatomiczmo-patoto- 
giczne, posiadające rzadkie okazy wykonane przea 
znakomitych preparatorów, Muzeum powyższe uda- 
ło się reewakuować z Rosji, gdzie przed wojną cie- 
szyło się ogrommem powodzeniem i było popierana 
przez wladze szkolne i pedagog:czne oraz wszelkie 
stowarzyszenia naukowe. Muzeum posiada dwa od 
działy — jeden ogólny, dostępny è dla młodzieży— 
drugi patologiczny — chorób weneryczmych a 
przeznaczony tylko dla dorosłych. Dla szkół, zwiąg- 
ków i stowarzyszeń ceny o 50 proc, zniżone. 


I kurs metodyczny dla prelegentów orgaminuje 
Centralne Biuro Kursów dla dorosłych. Kurs od- 
bywać się będzie od! 28 styczmia do końca kwietnia, 
we wtorki, ezwariki į soboty od 8 dp 10 wiecz. 

_ iKandydaci z wyksztalceniem średniem sg!aszać 
Się mogą do Centralnego Biura Kursów dla doro- 
słych, ul. Krucza Nr, 21 (tel. 188-03) od dnia 16 do 
24 b. m. od godz. 12 — 8 ù od 5 — 7 (w soboty 
od 12 — 1). 


IX Kurs metodyczny dla kandydatów ną nau. 
erycioli kursów dla dorosłych organizuje Centrała6 
Biuro Kursów dla dorosłych, Kurs odbywać się bę- 
dzie od 27 stycznia do 7 kwietnia, w poniedziażki, 
środy i piątki — od g. G6gm. 15 do 9-ej wiecz ` 

Osoby, posiadające wyksztalcenie średnie, zgła. 
szać się mogą do Centralnego Biura Kursów dla 
Dorosłych, ul. Krucza 21 (tet, 188-03) od dnia 16 do 
24-go b, m, w godz. 12 — 8 456 — 7, iw sobo- 
ty 12 — 1. 

Uczestnicy kiursu otrzymają odpowiednie za- 
Świadczenia, które dadzą tm możność starania się 
b posady ma Kursach dla dorosłych m. st. War- 
mZawy. . 


Inżynier B. Dobrowolski prosi nag p zakomu- 
nikkowanie tą drogą „Zarządowi gminy polskiej" - 
w Charbinie, że opłacił prenumeratę „Robotnika 
do 1-go lipca r. b. 

Ruch telefoniczny, Między (Wilnem i Grodnem 


[W urzędach pocztowych Beresteczko, powiatu 
Dubno, Sochocin, powiatu Płońsk i Wasilków, po- 
wiatu Białystok zaprowadzono slużbę telegraticzą 
i telefomiczną, 

ODCZYTY I ZEBRANIA: 


Poznaj Warszawę! Pod talim lem urządza 
koło kadęcickie > Proccikwama myje Uni'wersy- 


„ ten cykl odczytów: d, 16 b. m. „Warszawa w cza- 


o O M — pe nosze dn. 
m. „Geograficzne położenie Warszawy* — p, 
AL Janowski, d 23 b. m, „Historia W. e. 
miinaan e eaka yć ad „„Ar- 
czu pomniki Warszawy* — p. Aa og woj 
- 9 lutego „Cmeniurze W. (= dry WI, Or. 
łowicz. Odezyty będa pierw ją Po- 


Obchód rocmnicy Moliera w Uniwersytecie, 
Trzechsetną rocziicę urodzin Moliera święci War- 
zp posie zaa, Młodzież dE 2 
Uniwersytetu Warszawski urządza — 
telctoratem Rek:ora i Sendin — dziś w Sieti, 
w auli Umwersytetu obchód du czci Moliera, 

S'owo wstęjte wypowie prof, dr, Maurycy 
Mann, poczem trzy zwięzłe odczyty wiełostronnie 
oświetlą twórczość Moliera. Nadto wykona:e będą 
użwory muzyczne cawnych mistrzów francuskich a 
epoki Ludwika XTV, jak Lully, Charpentier à inni, 

Poczatek obchodu punktualnie o g, 5 po poł. 


Z T-wa Miłośników Literatury, 'W poniedziałek, 
d. 16 b, nu og 8 wiecz. w sali Kiaba Artystyczne- 


(Hotel Polcmja) odbędzie sọ wieczór autorski p 
Waid Melver-ituurowskiej, Wstęp dla ctonków 
T-wa Miłośników Lireraiury i ' , ydh gości 

szenie b. więźniów politycznych, w 


(Na na pociag, N z dniw 12 na 13 b. m. 
kwa ej wy Í młędey Seoti a Gedon na- 
padio kilku uzbrojonych w rewolwery bandytów 


i steroryzowawszy pasıżerów w wagonie 7 
i drugiej klasy zażądali wydania sobie gotówki 
biżuterji. W ie powstal szalony poptoch. 
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tego mieszkania, ale Zaporowski powołał się ma 
kupno mieszkania od Piotrowskiego. Wówczas oka- 
zało się, że sprytny p. Piotrowski mie miał prawa 
ma przeprowadzemie E pdea tranzakcji, nietylko 
po zasadzie dekretu o lichwie mieszkeniowej, ale, 
że nie był om wcale administratorem wspomniane- 
go domu, a zatem jest to przesiępstwo karne, to 
też sprawa powędrowała do prokuratora, Zazna- 
czyć wypada, że Amtoni Piotrowski jest pracowni» 

kiem miejskim. 

Walka z bandytam, W powiatach sochaczew- 
skim i gostynińskim od dłuższego czasu gresowała 
siejąc postrach wśród ludności, W tych 
dniach komendant policji powiatu sochaczewskiego 
W poszukiwamiu tej bandy otrzymał pouting wiado- 
mość, że w rodie Franciszka Piekacza we wsi 
Gilówce gm. Iłów, banda ta emajduje schronienie. 
Gdy mpewmiono kk. że to tam ukryci trzej osob- 
nicy, policja wkroczyła do zagrody. Nikogo jednak 
mie zastano, Tymczasem z izby Fabijańczyka, zig- 
cia Piekacza, wysikoczyło PA $-ch opryszków, 
tylko w koszulaca i spodniach. Policją pusca sią 


w Pogoń za nimi, 

Po póltoragodzinnym pościgu, gdy zmikłą ma- 
dzieja schwytania pmaką dano salwę w powie- 
trze dła postrachm, a gdy i to nie poskutkowało 
Kest R. Gd A W gna 

y 
dwaj inmi zbiegli. Zabitym zk iaar "się Michał > 
czak, zbiegły z bg wojskowego w Kutnie, 
skazany na 7 lat ciężkiego więzienia za morder- 


stwo, 
z bandytów schwytano następnego 
dnia w ; fest to Framciszek Łachecki, mary- 
nec oiegiy z więzienia wojskowego w Modlinie, 
Trzeci bandyta 


Rodzinę Piekarzów aresztowano za paserstwo, 
ukrywanie bandytów i dezerterów wojskowych ¿ 
oddamo do po sędziego śledczego. 


ucznią y ? 
17-letmią Weronikę M (Wspólna 5), Po 
mocy rannym E lekarz sec i 


między elektrowosy linjo N Nr. il i „okólmej”, Wido- 
tek tego zderzenia została ułamamą przy samocho- 
dzie rama żelazna i zerwany stopień, zaś przy elek- 
tmowozie uszkodzony stopień, 


# 


Testr Wielki, Dziś „Carmen“. Jutro o g 8 pp. 
„Madame Butiently” 


Sinobrod: 
Wesa aa Da o godai bp; Wo cenach 


migon Czupurek* czyli „jRenesams A 
mpare bae LEA bzy zh amaren) dwukrotnie: 
= ealt na kina Piare BA o godm. 7 ù pół 

mi. 


De Reone polka tro o KAŻ po cej 


Teatr Dramatyczny. Dziś o godz, 4 pp. „Be- 
tleem Polskie”, Wieczorem o godz. 8 „Książe-Pam*, 
Teatr pnie A Dziś po raa pierwszy i jutro 


nego, Karowa 31, o godz, 8 wieg. odbędzie się o- © 
Gaża. wiaów: weskłych.. pionii, poeni; i satyry 


koisa w Konserwatorjum, Dnia 17 b. m, o ©. 
mó zgi w sali Konserwatorjium odbędzie się kon- 
tp. Anny Kalinowskiej, kóra odśpiewa utwory 
Donizettiego, Mozamta, pa Karlowiczą i Nie- 
w*adomsic ego. Na tym ym konoercie 
również p. - Różą minóna, dka grań prom u- - 
twory Liszta i Chopena, B ilety nabywa można w 


e ztego 

wia p. Ryszard Ordyński, dotychczasowy Dyrektor 

Teatrów Stołecznych, ustapił z zajmowanego stano- 

wiska i udaje e cię na killkomiesięczną kuracje za- 

i granice. Zarząd Teatrów Stołecznych jenerałną Dy- 
ję: wszystkich teatrów złożył w ręce-p. Ludwi- 

ka ona de ee n zarządem po- 

pier) ijek cych być erae emat Końcu 

i „Komedja”, sią końcu 
przysziego tygodmia, p. dyrektorowi Ludwikowi 
Bolskiemu, Kierownikiem artystycznym 

nadal p, Leom Schildemietd-Sch>". 


